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Priedpratu wynoal we Lwowie rooz .ie io sl/.—p Irooanic
) ra. — kwartalnie ł. słr 50 «t- — mioJisei;:;*

/ ?  1 it. 50 et.
^  ,<ką poeztojrą w p Jątw ie AnśEjaeiiem,

*  24 J t - półrocznie 1*2 złr. — kwartalnie 6 złr.—

Z f r i e s y i k l  p- ‘ sa g ra ^ c ą . do eałyeh Niemiec 
roeiiii. 50 r-'*eś — kwartalnie 12 m,arek 5 *rg.,

^ , 1  Ar. F rancji i A rgij' , W M h  i 8zw -jearji rocauic
8') f r y  «j *  — kwartalnie 3 franków

jm & r k o s z t u j e  1 0  c n t .

Rękopisów H ewkcja nie mcrctca

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmfają we Lwowie:

objgtolei jedn.gj 
tj * .Pieńt^zmi1 maja by0 |r*ei»yłuie franko do Ądmi- 

młtTaej1 .Dziennika Pobk_;g0 « Lia-y lekUmscyinf 
nieopieez?towane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ct od wlem i

t

Polityka wschodnia Ausiro-Węgier.
1 1.

W  Bosnji i Rercogow inie rów nież zm ienił 
eię Bi tn  rzeczy na lepsze. Szybkość i cnerg ja , z 
którą zostało stłum ione pow stanie w tych kra- 
jkcL w 1882 roku zaimponowały ludom, p rz y ­
wykłym w idzieć ruchy tak ie  przez dzicsiwtk la t 
^Wająće. Nadto w spólny m inister S m rb u  K d iay , 
objąwszy zaiząd  tych krajów, um iał w krotnim 
CUsie wyLazać im korzyści sw iatfeg o i sp ra ­
wiedliwego Rządu. Dziś docuouy JBosnji i H erco 
few uuj pokryw ają koszta icb adm inistracji, /e - 
■rutacja i pobór podatków odDywają się _e* 
ludn o śc i i m ieszkańcy czują się obecnie zado­
woleni, w k_żdym  * razie bardziej zadowoleni i 
ezezęśliwsi, aniżeli ong. poa zarządem  turcck.m .

Książe czarnogórski był od daw ien dawna 
*^psuiem dzieckiem Ros: , która mu szie hojps 
dary, wyposaża jego córki i w swoich zakładach 
Wychowuje jego poadanych. Podczas powstania 
bośniackiego w spierał on powbt&ńców i dawał 
J b  schronienie 11 piebie. Atoli i na niego szy b ­
kie uśmierzenie pow stania 1 blokhauzy, w zniesione 
Wzdłuż cz_rnogórskiej granicy, wywarły pewne 
Wrażeni, i ' t  ogląda się na W iedeń, gdyż 
^ s t r o  wtfejerskie posiadłości otaczają od Północy 
•* W schodu jego księstwo. Obecnie — stosunki 
k*8Zfl z ^Czarnogórą są znośne.

Ale najw iększa zm iana z as J a  w B ułgarji, 
którą niedaw no jeszcze możną było uważać za 
?j8yjską prowincję- Rosjanie wodzili tam  rej w 
M inisterstwie, zajmowali najw ażniejsze posady 
W Zarządzie cywilnym i wszystkie wyższe s to ­
pnie w wojsku, począwszy od majora, a spory 
’8^c ia  z )jgo  m inistram i rosyjsKiej narodowości 

J°*8trzygały się w Petersburgu. W yznać należy, 
^  od wkroczenia swego do B ułgarji w 1877 
foku, Rosjanie czynili wszystko, co było w ich 
Mocy, ażeby dać ^oczuć B ułgarom , jak  ciężką 
jc jt ręka < a ra  i i»k nieprzyjem ne bliższe z nim i 
8tosunki. W obejściu towarzyski,om R ósja^i^  je s t 
^ y m  1 uprzejmym tylko z ludźmi warstw  
^Jzszych , a takich nie ma w Bułgarii- Po zw>t 
k‘Jch w ad josyjsm eh jak : p.nadajność, arbi- 
N n uńć‘ sprawiedliwość n eu b a ło śc  w speł- 

obowiązków i s z o i ^ ^ ć  -  dodać należy 
O w ija jący  się w ostatnich) dwudzieS." tau o l., 
f 1 wpływem £ a tk o .w ,ą  i A k s a k o w a  szowi- 

narodowy, czyli pąnolawistyczpy, który 
*J® aga od w szystkich ludów słow iańskich, a b / 

swego języka, a w danym razie i 
. eJ w .ary ulą języka rosyjskiego i dla prawo 

Szowinizm  ten przyczynił się znacznie 
'W ostudzę!.*  zapąłu panalawistycznego u ludów 
a'Awłańskich, a i Bułgarom  dał się we znaki To 

iiopniow o pogorbzały się coraz D«rdziej sto- 
8,,«fa między przedstaw icielem  cara iR o s ja n u n ., 
b ia d a ją c y m i w M inisterstw ie bufgarskiem , a 
^.łwitniejszymi patrjotam i i ich księciem, który 

Umiał pozyskać u cara A leksandra U l. tych 
^ n Pktyj, jakie m iał u ojca jego A leksandra U . 
|L>r** częściej oanoszono się do P etersburga  ze 

na  księcia, któro rozstrzygano prawie 
o na jeg °  niekorzyść i nareszcie doszły

^0 takiego naprężenia, że wkrótce po 
łbgcjju rewolucji filipopolskioj car powstrzy- 

?** dalszy w ypłatę pens i, którą Skarb rosyjski 
J ł ia c u l  księciu bu łgarck iem u; pozbawił go bru- 

stopnia, posiadanego w wojsku rosyjskiem , 
l le ró w  j szefostwa bataljonu strzelców- a w o- 
,, grożącej wojny serbskiej, ouwołał wszybt- 

oficerów Oojjsirich z arm j. bułgarskiej 
ją  zdesorgunizować. B ohaterb ti książę 

gT ^san.jer B atteuberg  okrył się wiekopomną 
P pod Śliw nicą i dowiódł, że Bułgarowie
Ł°,d dzielnym wodzem i bez oficerów rusyjskich 
^ « i ę  potrafią, a Rosja u traciła  dobrowolnie 

posterunek na W schodzie, 
u Widzimy więc, że na eałej linji s tan  rzeczy
^ ^ ó łw y s p ie B a łk a n s k im z m ie n i^ i^ ^ ^ k o r z y ś ^

A ustro-'y“5 ie r i . w Sośn.jf i Hcrcogowinit, qzji 
dzielności armji i J  ̂ śiH cn celów świa­
domej administracji Kallaya , w Czarnogórze jako 
pdbicie się wypadków bośniackich; w Serbji, 
dzięki szczęśliwym działaniom naszbj dyploma­
cji; nareszcie w Bitłg«rj-» W skutek tłęa^w  ro­
syjskich. Jakże wyzyskała nasza dyplomacją tę 
pomyślną sytuację?

Ażeby módz na tę kwestię dać wyczeipującą 
odpowiedź, należy przedtem  sformułować C3le po­
lityki austro-w ęgierskiej na  W schodzie, czyli je j 
program .

Udałem polnyki austro - w ęgierskiej je s t u- 
t r z y m a n i e  stątus gyo, a  dążeniem  —- jak  się 
ołusznie wyraźS angielska Ncuioi.Ql - iłepteto w 
artykule, przypisyw anym  lordowi Salicburj — 
.czuw anie, ąby inni czegoś takiego n ie zrobili, 
coby ją  zmusiło do opuszczenia stanow ijka m i­
strzow skiej bezczynności". Słowem polityka ąu - 
stro-W ęgier jest b ierną i obronną wówczao, gdy 
polityka Rosji je s t czynną, zuczepną. W istocie 
ofenzywy leży to, że zarówno w W0jn .e , .,ak i w 
polityce, posiada ona świadomość celu i in b ja -  

żj- że w je j ręku spoczywa wybór czasu i 
punktu do ataku, wówczas, gdy defenzywa musi 
się mieć nieustannie na baczności, i — jeżeli nie 
chce skazać się zawczasu na  nieuniknioną po­
rażkę — powinna korzystać z myłek przeciwnika 
i z nadarzających się pomyślnych zręczności. 
Z tego wynika, że państwo, mające politykę czyn­
ną , zaczepną, może przeprowadzać plan wój z 
pew ną konsekwencja przez długi szereg lat, wów­
czas, gdy państwo, którego ideąłem  je s t u tr^ j-  
m anie status quo, państw o, m ające politykę b ier­
ną, musi zmieniać swój program  stóeowąib do 
zm iany położenia, przyjmowanego przezeń n a j­
częściej z rezyguacją, i —  czasam i tylko, gdy 
polityką jego kieruje mąż, posiadający, w bre„r 
tradycjom  państwa, dueba inicjatywy — stara  się 
śm iałym  krokiem zrównoważyć korzyści przed­
siębiorczego a czynnego przeciwnika. Takim sm .a- 
łym  urokiem była okupacja Bośnji i Hercogowiny, 
praż wżigcię po<j ypjekę tjerpow pa kąngreąie 
berlińskim  przez jjr. AnąruHjy^go. Ąlo i po tym 
kfojtu nie tak łatw o było y<lecydu#at się A ustro- 
W ęgrom na program staaowoży, Póki wpływ ro­
syjski na półwyspie Bałkańskim  w ydawał się 
w szechw ładnym , a walką 1 m m  pozbawioną 
WSZf)Ueh 87809 pow odzenia, pory s ta ra ła  się 
nasza dyplom acja , w ierna dążności utrzym aniu 
stat is qtto, opóźniać bieg wypadków na W scho­
dzie i m arryła p rów noleg łe#  i równoczeanem 
posuwaniu się wraz z Rosją ku m orza Ę g tjak ie - 

iu ,  czyli o m arszu na  Salon8 kę. Mówię m a r ż y -  
i  a , gdyż zajęcie Saloniki nigdy nie weszło sta­
nc wczo w program  auJro -w ęg iersk i, nie stan o ­
wiło dogmatu je.j polityki, tak  jak np. zajęcie 
Stam bułu stanow i dogm at polityki rosyjskiej. Opór, 
spotkany podczas zajęcia Bośnji i Hercegowiny, 
koszta okupacji i urządzenia, oraz trudności ad­
m inistrow ania tych krąjó .f ostudziły n ie jednego 
zwolennika podziału Turcji, Nadto w sferach w o j­
skowych, gdzie liczono najwięcej zwolenników 
zajęcia Sal >niki, zrozumiano, że jeżeli A ustro- 
W ęgry mają d riś  znacznie lepszą pozycję s tra te ­
giczną w raz ie  wojny na WdchJd'4iJ» niż Rosja, 
to w cbwih gdyby się Rosja usadowiła w Bułgarii 
i Rum elji, położenie to  zmieni się na naszą nie­
korzyść, nie mówiąc już o przyjemności sąsiado­
wania z tern mocarstwem na bałkańskim  półwy­
spie, gdzie jego dyplomacja, wyćwiczona w kun­
szcie wywoływania uiepokojów i zaburzeń, u tru ­
dniałaby nam  zarząd prcwincyj now o-nabytych. 
Nie dziw więc, że w  chwili, gdy wpływ rosyj­
ski osłabł na W schodzie, myśl najęcia Saloniki 
jakoteż wszelkich zaborów, została ostatecznie 
zaniechaną, a natom iast postanowiono p o p  i e r a  ć 
s a m o d z i e l n y  r o z w ó j  p a ń  s t  w p ó ł  w y s p  u 
b a ł k a ń s k i e g o .

Program  ten, wygłoszony 30. w rześnia 1886 
roku w Sejm ie węgierskim przez Kolomana T i-

M A rtY C A .
^ryTsek ł przeszłości Turcji.

(Dokończenifl.)
Na dywanie obok Ali-paszy, siedzi szwa- 

®er, jego F esli-p asza , pobierał on nauki w szko- 
tch europejskich, mimo wyobrażeń, jak ie  te w 
tm  w yrób jy , pozostał w ierny Koranowi. Ziom- 
owie jo g , eeuili w nim rozum, na  strom e po- 
•ząsajac g ło w ą  mówm : ,to  g iau r" , cbodzi do 
u cze ta , ba]r»n, obchodzi, a mając tak  znaczne 
indusze, mógłby żón  , jjurygek mieć licznie, on 
flko ,edną ma żonę f tlg ł(  wieJe tylko j edną
fpr^aadzi do dzieci cbowa na obczyźnie...
jakposłucb j lochodza, 8trój giaurów przybrały... 

ona jego tw arz przeźroczystą tkaniną o słam al...
Ali ?y ta  go «j zdrowie swąj 810iitry j d iieci.
— Dzięki A H atow i, są zdrowi, siostrę two- 

b niepokoją wieści, jakie o sobie udziel»sz.
— Czy ty K annie listy moje pokazujesz?
—  W szak ona je s t siostrą twoją
— W szyscy ci przyznają, że mas* rozum ... 

różna by była dysputa, czy kobiecie przy3 t0i 
zytać listy, twoje zdanie na wierzchul e zostałon 
1 n ie chcę wiedzieć naw et co ona myśli, i mówi
n ic h ; ale pytam  ciebie o radę.

— Są dwie drogi, które m„gę cl zalecić, 
larycę oddać rodzicom, lab posłać ją  d<i Pary- 
a do twej s.ostry, tam  się ona wykształci, może 
»łs, może wdzięczność zniewoli jej serce ku to- 
‘o, przełam ie opór ..

—  Rodzicom oddać, to znaczy stracić ją  na  
aw sze; . .  za morze wysłać, tam ... giaurów oczy 
kalają wdzięków jej urok ..

—  Pytałeś o radę, iunej dać nie umiem.
Po długiem milczeniu, rzekł A li-pasza:
—  W szystkiego juz próbowałem, dałem  pić 

“ pój znachorki, nic wskórać nie mogłem, sp ró ­

buję twej rady, wyślę ją  za m orze... tylko niech 
długo tam nie bawi.

*
*  *

Już rok z górą m inął, jak w domu Indży i 
ż.idun głos wesel zy nie zagościł. Znajom i p rze­
chodząc dowiadywali się jedynie o -zdrowie go- 
spodjn i, i jak  od domu, w którym  żałoba, k iw a­
jąc głową spiesznie się  oddalali.

Dziś w domu jego gw arno, przed kilku d n ia ­
mi przybył on ze S tam bułu, 1 tern zakończył 
przepisaną ilość podróży, po której do śmierci 
pensję pobierać będzie. P nhar w koło krąży za 
zdrow ie jego i pomyślność.

Starzec w pobliżu Indży siedzący, przypo­
mina, że już z górą lat pięćdziesiąt m inęło, >ak 
w Belgradzie nie mieli takiej okazji, a podnosząc 
szklankę napełnioną wiaem. życzy mu, aby d łu ­
gie la ta  w zdrowiu i spokojnie chleb zasłużony 
spożywał.

— Bóg zapłać — odpowie mu In j iy ja  — 
ale spokoju nie doznam |a  rychło, dziś z s ą s ia ­
dam i goszczę, a ju tru  w dalszą jak  odbywałem
udaję się drogę... jadę  za morze...

— A tam  po co ? —- spyta jeden z biesia­
dników.

—  W yście jak  wiazę zapom nieli o mojej 
zgubie, jadę tam  szukać mojej Marycy.

— Zastanów się, św iat tak wielki, życia ci 
nie starczy, żebyś go objechał, a ty chcesz tam 
córkę twą odszukać 1..,

— Grdy moja żona ciężką chorobą złożoną 
była, żaden z was nie przypuszczał, aby z niej 
wyjść m ogła, ona dziś zdrowa i wam służy.
Mam ufaość w Bogu, że mi dopomoże do odzy­
skania  straconej Marycy.

*
* *

W Paryżu w dzielnicy L atam , m ieszkał m ło­
dy Serb S tefan Zdżankowicz, kształcący się w 
nauce prawa. W czasie, w którym  przygotow y­
wał się do ostatn ich  egzaminów z tej nauki, 
wszedł do jego m ieszkania ro d a k , doręczył mu 
list od ojca, w którym  tenże zaleca mu, aby od­

’ ' . I I
s z ę ,  odpowiada nąjzupem iej in teresom  ,Austro- 
Węgiei: n a  W schodzie. W ęgierski preźes itnm - 
strów  uzupełnił go aodająe, że m onarchja austro- 
w ęgierska użyje całego sw„go wpływu ażeby 
oprzeć się ustaleniu wpływu lub protektoratu 
któregobądź z państw, n i e  z g o d n e g o  z p o ­
s t a n o  w i e m a m i  t r a k t a t ó w ,

M ając uizędownie stw ierdzony program , m o­
żemy przyjrzeć aię jego wyKonaniiu Nie potrze­
bujem y cofać się duloko w tył, gdyż póki książę 
bułgarski pouierał penbję od cara, jenerałow ie 
rosyjscy zasiadali w jego  M inisterstw ie, a 
W £-,stkie wyzsze posady vr wojsku zajmoyyąli 
moskicwJcy oficerowie, wpływ rosyjski w B ułgarji 
był niezaprzeczalnym , a naprężenie stosunków 
między księciem  a carem  mogło w kazaej chwili 
zakończyć się pojednaniem .

Dopiero, kdy po wybuchu rewoluoji filipo- 
polskiej w r . I8S5 cai pozbawił księcia Pensji, 
orderów i stopni ropyjakich i odwołał oficerów 
swoich, zosta jąc jch  w służbie bu łgarsk iej, po­
zbaw iając się w ten sposób nieoględnie i n ieba­
cznie zajm owanego tam  stanowiska, m ożna było 
mówić o upadku wpływu Ru ej i w B ułgarji, Wów­
czas dopiero m ogła A ustrja na serjo m v ś i^  Q 
oporze pizeci .ko ustaleniu  sie w ^ j wu k tó  r T g o -
M  . . z , niezgodnego z postanowie­
niam i trak ta tów .

Lecz tu  rozpoczyn- się już szereg nieprze- 
1 .v a n y c h  błędów naszego M inisterstw a spraw 
zagranicznych. Zdawałoby się, że R u łgarja  otrząsł 
szy fiię 7 wpłyiyq rosyjskiego, mogła liczyć na 
opiekę' m onarcbji austro-w ęgierskiej. Atoli rewo­
lucja filipopolska naruszała  status quo, i stan  
rzeczy przez uię. stw orzony był niezgodny z po­
stanow ieniam i trak ta tu  berlińsk iego , a powięk­
szenie B ułgar^  naruszało  równowagę na półwy­
spie bałkańskim  ^ a  niekorzyść Serbji, z którą 
A ustro-W ęgry ścisłe łączyły stosunki. In te resa  
Beibji i Bułgarji da wały się jednak pogodzić. 
Na mocy tiak ta tu  berlińskiego przyłączono bo­
wiem do nowcąwfttŁącej się B.ułgarji okręgi tak 
ąwanej starej S erb ii: widdyń,ski, trn eń sk i, ko- 
sK ijaiiskh zofijski i berkowauki, liczące 580.000 
mieszkańców, wbrew przedstaw ieniom  A ustrji, 
k tóra  sąibsk ie  żądania popierała. Okręgi te za­
mieszkane .przez Serbów, stanow iły dostateczną 
kom peusatę za wzrost B utgbiji, a  książę Ale­
ksander m ając aruąję t iosj|ganizow «,ną, w skutek 
ouwołania oficerów rosyjskich, zajm ujących w szyst­
kie wyższe posady w jego wojsku, byłoy za­
pewne dni się nńkłobió Oo odstąp ien ia ich, w 
zam ian .a  uznanie przez Serbję u l .  obu BiRgzrj.i 
Gdyby więc A ustrj^  poparła była tę  kombinację, 
proponow aną przez Anglję, bratobójcza w ojna 
tych pokrew nych narodów  nie  byłaby nastąp iła , 
Serbja uzyskałaby pod egidą A ustro-W ęgier 
okręg1 starej Serbji i przekonałaby się, że i jej 
przyjażu i protekcja n a  coś przydać się mogą. 
B « łgarja  byłaby naiu  wdąięczną za  uchronienie 
je j, w cfiwilj krytycznej, przed wujn ą , do której 
n ie  była przygotow aną; nakoniec z .m iast roz­
drażnienia, wywołanego n iesłuszną wojną, H erb |a 
i B ułgarja  sDliżyłytiy się a wpływ A ustro-W ęgier 
musiiRby tam  uróść,

Jeszcze w roku 1838 w niósł był Sp. K ornel 
K r z e c z u n o w i c z  w Sejmie projezt zm iany 
sta tu tu  krajowego w tym  duchu, iżby m arszałek, 
jako przewodniczący Sejmu był przez Sejm wy­
bierany. W niosek ten w art lepszego losu niż ten , 
jaki go spotkał. Ponow iony jeszcze w roku 1869, 
spoczywa do dziś dn ia  nieuw zgiędniony.

Podnosząc tę sprawę pi.1 ze No‘<oa Reforma:
„Skoro Spjmom krajowym słu ty  w ładza u sta ­

wodawcza, skoro są one podobnie jak  R ada pań­
stw a, tylk o w szczuplejszym zakresie czynnikiem 
ustawodawczym obok korony, to nie powinne 
one być co do swej w łasnej w ew nętrznej swo1* 
body gorzej postawione od P arlam entu  cen tra l­
nego."

dawcy listu , a jego przyjacielowi, w czem  ty k o  
może był pożytecznym .

Przybyłym  był In d ż y ja ; gdy cel swej po­
dróży odkrył młodzieńcowi, ten z zapałem  wy­
pełn ia ł zlecenia ojca.

Pierwszym  staraniem  ich było, odszukać 
mieszKanie Fesli-paszy, w tern dopomogła im 
usłużna policja puryzka, w skaiując je w don* a, 
opatrzonym liczbą 14, na przedm ieścia Nelli. 
W pośród pysznie urządzonego ogrodu, otoczo­
nego Żelaznami sztachetam i, s ta ł dom tą cyfra 
opatrzony, u bram y jego wchodowej w isiała 
rączka połączona drutem  z dzwonkiem znajdują­
cym się w izbie odźwiernego, za poruszeniem  
daw ała znać mieszkańcom o przybyciu naw ie­
dzających

N iecierpliwy Indżyja już  sięgał do niej, z a ­
trzym ał go Stefan mówiąc: co powiesz odźw ier­
nem u ?

—  ńe chcę się widzieć z moją córką.
—  To niestosownie... trzeba  inny dać powód 

naszem u przybyciu.
—  Ja k i?
—  Że m am / interes widzenia się z paszą, 

jem u powiemy <el n a  sego przybycia.
— M asz słuszność —  i niecierpliw ie pocią­

gnął za rączkę, gwałtowne szarpnięcie tak  po­
ruszyło dzwonkiem, śe odźwierny przybył bez­
zwłocznie, by ł nim  murzyn, z kręcącym się kru­
czym na głowie włosem, i spytał stojących przed 
bram ą, czego sobie życzą?

—  Chcemy widzieć D ę z paszą.
— Paszy me m a w domu, pojechał do m ia­

sta  — a spuszczając głowę na  nak pożegnania 
chciał odejść, gdy S tefan na  Indżyj naleganie  
zapytał go, czy z paniami nie moglibyśmy się 
widzieć t

W odpowiedzi m urzyn pokazał szereg b ia ­
łych zębów — kręcąc głową dodał:

— Panie moje mężczyzn nie przyjmują.
W idząc, że nic nie wskórają, zapytał S tefan ,

kiedy pana m ożna zastać?

Prźeciwkii ( iS u  czyniono zarzut, że R iąd  
iiie idolte z .zee się praw a wpływu na  m ianow a­
nie  m arszałka, ponieważ m arszałek  est zarazem  
przewodniczącym  i kierow nikiem  w ładzy wyko­
nawczej W yaziału krąjowego. To zjednoczenie 
właśnie w jednaj osobie przewodniczącego Sejmu, 
ciała ustawodawczego i kontrolującego z k iero­
wnikiem  władzy wykonawczej je s t  błędne i p ro ­
wadzi do różnych kolizyj. Sejm  obraduje bowiem 
pod laską tegoż »ambgo m arszałka, o którego 
rozporządzeniach — zasługach lub błędach, jako 
kierow nika W ydziału orzekać musi. Należy
przeto oddzielić g</du ość m arszałka jako przewo­
dniczącego Sejmu od ujrzędu prezydenta podle­
gającej tem u Sejmowi władry, ej. W ydziału k r a ­
jowego. Na tem polegał wniosek śp. K rzeczuao- 
wi.*zs, który cpałuiony postawiłby godność m ar­
szałka na właściwej wyżynie, a Rządowi zape­
wniłby wpływ żądany, Sprawa ta  jest w ażną i
zasługuje, ażeby K o ła  se^mewc tię  nią
gorliwie,

ftarodni L is ty , które przed kilku dniam i u- 
derzyły n a  członka D elegacji,M attusza, za wrze- 
kome popieranie Węgrów i ich dąśoA do wy w li­
tan ia  wojny z Rosją, w ypowiadają dziś swe zda­
nie o stanow isku, jakie delegaci czescy w obec 
sprawy bułgarskiej zająć powinni.

W ,d łu g  tego pism a, które walczy rów nocze­
śnie pod hasłem  postępu i despotyzm u było obo­
wiązkiem M attusza i R iegera podnieść sław iański 
głos przeciw kłamstwom i oszczerstwom , k ićre  o 
Rosji głoszono. Pow inni byli zaznaczyć, że Rosja 
ani na włos nie chce ukrzywdzić B ułgarji (!?), 
że po stronie Rosji nic ma winy, an i też jej 
wpływ w B ułgarji nie może być geoźnym in te re ­
som m onarcbji austeo-węgierskiej (?)• Zdaniem  
rzeczonego pism a powinni byli delegaci czescy 
tylko o t j le  przyrzec poparcia Kalnokiemu, o 
ile objawił ćfięć pogodzenia Rosjan z B ułgaram i 
i przyrzekł, że do spraw  w ew nętrznych B ułgarji 
mieszać się nie będzie. ~  K om entarza zdanie 
to nie potrzebuje.

Z pism ruskich.
W num erze wtorkowym czasopism a DUo 

znajdujem y poezątek większego irtykułu  pod ty­
tu łem : .P o g ląd  Rusi galicyjskiej na spraw ę b u ł­
garską." Ą ito r  nie rozw inął dotychczas poglądu 
swojego, a tem mniej m iał czasu do slorm ulu- 
wania zdania swojego, z sam ego jednak  wstępu 
już widać, że będzie ono uczciwem. .M y Rusini 
za dużośmy cierpieli, byśmy m ogli być ubojętni 
na  cierpienia d ru g ich "—powiada autor. O dkłada­
jąc streszczenie artykułu  tego na później, gdy 
koniec jego ujrzym y, nie sposób zwrócić uwagi 
na preludjum , jakiem  autor opatrzył artykuł swój. 
Pow iada m ianow icie: „My Rusini— naród  trzech- 
m iljonow y—nic mieliśmy możności wypowiedzieć 
zd&uia naszego w D elegacjach wspólnych, naró- 
wni 2 narodam i innym i. W D e l e g a c j a c h  
w s p ó l n y c h  n i e  m a  a n i  j e d n e g o  R u ­
s i  u al  Pomimo, iż się znajduje w Galicji tylu 
Rnsinów, ilu Polaków , w D elegacjach zasiadają 
sam i Polacy. J e s t  to krzyw da" itd . Zdaniem  na- 
szem, Polacy * niczem nie przyczynili się do 
tej kraywdy, i Rusini powinni tu sami sobi . winę 
przypisać. Postępow anie ich w Sejmie i w Radzie 
państw a, było praw ie zawsze natury negatyw nej, 
a zresztą rozbicie Rusi na d w a  wrogie względem 
siebie stronnictw a, nie mogło im dodać znacze­
nia i powagi. P 11Ó, gdy wszystko ku lepszemu 
sdaje  się u tładać , Rusini mogą być pewni, że 
sami Polacy dopomogą w razie potrzeby do 
zrealizow ania w szystkich w ogóle ich celów.

Puseł i kandydat na burmistrza.
D onieśliśm y niedawno , że w D rohobyczu 

foryiują nc  burm istrza  p. Ksenofonta O chrjm o- 
wicza, posła sejm owego. Przeciwko tej kandyda­
turze pojawił się w B rnhobyezu list otwarty, w 
którym  bezim ienny au tor zarzucał posłowi b ar­
dzo brzydkie rzeczy. P . Ochrymowiez nie oczyścił 
się z zarzutów, gdyz z powodu bezimienności li­
sta  n is w iedział, 1 kim ma do czynienia. Otóż w 
dzisiejszym  Kurjeree Lwow skim  znajdujem y ko­
respondencję ł  Drohobycza podpisaną przer p Pio­
tra  Orimkiewicza, w której czytam y co następuje:

Byli t-. cy, co wprost w oczy mc wili temu 
panu posłowi, by się z tych h ań t.ący ch  zarzu­
tów oczyścił, jednak  p. Ochrymowicz w yw ijał 
się tym  w ykrętem , że nie wie kogo skarżyć, 
g d y i na  cym liście żadnych nie ma podpisów. 
Owói, ażeby panu Ochrymowiczowi pomódz w 
odszukaniu tegu oszezercy, oświadczam, że to ja . 
P io tr Ozimkiewicz, były sekretarz  Rady powia­
towej, obecnie w łaściciel dwu realności w D io- 
hobyczu, w restauracji panu W. K lojzy w przy­
tomności wielu wyborców w ypow iedziałem  że 
pan K senofon t Ochrymowicz kandydat na d u i - 
m istrza, będąc członkiem  W ydziału powiatowego 
drohobyckiego, a zarazem posłem  na  Sejm  kia- 
jowy, w roku 1879 z pieniędzy gm innych Pod 
buskich, po części od byłego tam tejszego naczel­
nika gm l y  Izaka E briaana , po części zaś od 
miejscowego proboszcza ks. K uryw esaka, jako 
kasjera gm innego, za przyprowadzenie do skutku 
uchwały w W yazialt powiatowym i Sejmie k ra ­
jowym w spraw ie gm iny Podbuża, o uzyskanie 
prawa poboru m yta mostowego w różnych kwo­
tach wyłudził około 80 złr., następnie w- w rze­
śniu roku 1881 przed kadencją sejmową, gdy 
gm ina Podbuż znowu o podw yższenie taryfy tego 
już uzyskanego m yta się s tara ła , za przeprow a­
dzenie do skutku tej sprawy, tak w W idziało 
powiatowym jak w Sejm ie krajowym , z pienię­
dzy funduszu mytniezego gm iny Fodbuża„ oa 
byłego n&ówczas wójta Iw ana M iętkiego w obec­
ności tegoż zasjępcy Iw ana Kopacza z Podbuża 
wydobył raz  kwotę 5 złr. w swym domu (domu 
Ochrymowicza), zaś drug ' raz w obecności ks. 
Kurywczaka i Iw ana Kopacza w sklepie korzen­
nym  p. Jabłońskiego w Drohobyczu 20 złr. a w 
Koneu trzeci raz, jakto zwierzchność gm inna 
Podbuska sam a przyznaje, otrzym ał kwotę 25 
złr., którą p. Ocbrymowicz na poparcie sprawy 
myta w Sejm ie drogą telegraficzną ze Lwowa 
od wójta gm iny Podbuża zażądał, i przez ręce, 
byłego inżyniera W ydziału powiatowego droho- 
byckiego p. Paw ła  CeglińsKiego w dniu 8. w rze­
śnia I 0 8 I  pocztą otrzy nał, narażając o te kwoty 
fundusz m y inkzy  gminy Podbuża na szkodę. 
Dalej uświadczyłem  publicznie, że p. K senofont 
Ochrymowicz dnia 19. października 1881 przy 
końcu kadencji se,mowej ze Lwowa do zw ierzch­
ności gm innej w Podbuża odtelegrafował, iż 
spraw a m ytm eza Podbuska w r ejmie dobrze 
stoi, podczas gdy petycja gminy Podbuż, o pod­
wyższenie taryfy m yta już przed dwoma tygod­
niam i z W ydziału krajowego b e zsk u teczn i od­
rzuconą została.

Ta nieczysta cpraw a została zdradzoną i z a ­
częła po mieście Drohobyczu kursow ać. P, O h ry - 
mowicz dowiedziawszy się o tem  po powrocie ze 
Lwowa- zaprosił d. 27. p aźd z ie rn ik i 1881 do 
swego domu radnego p. Lipę Suchestow a z PoJ- 
bu ta , i oświadczył mu ze tej do Lwowa przesłanej 
Lwory 35 złr., przyjąć, nie może, a to dla tegoć 
bo inżynier C egliński wie o tej przesyłce. Przy 
najbliższej tedy sposobności gm inie Podbuż zwró­
ci te pieniądze. Jakoż rzeczywiście, gdy brzydka 
spraw a staw ała Bię coraz głośniejszą, p. Ochry- 
mowies jako członek W ydziału powiatowego po­
stanow ił wyjednać sobie od zastęp *y prezesa p. 
Błażowski.-go delegację do Podbuża w celu „do­
chodzenia" tych samych przez niego w yłudzonych, 
a niby przez naczelnika gm iny Iw ana Miętkiego

— Zawsze je s t w domu do jedynastej zrana ?

Po udejścin m urzyna Stefan i Indżyja długo 
krążyli koło domu, w którym  przedm iot ich za­
biegów m iał się znajdow ać; ln d iy ja  spoglądał 
w okna domu, to w ogród, czy wypadkiem ńi'e 
dostrzeże swej M arycy — napróżno — w całym 
domu panow ał spokój, jakby w nim  mieszkanców 
m e było.

Byliby długo jeszcze się tam zatrzym ali, 
gdyby Stefan n ie przypom niał Indżyi, że już spó­
źniona pora, czas zatem w racać do P aryża .

Miało to m.ejsce 15. sierpnia 1856 roku, w 
dniu, który za cesarstw a solennie obchodził n a ­
ród  francuski, w czem  mu stolica przodowała.

Paryż anie w stroj'ach świątecznych zdąża­
li na  przedm ieścia, aby w dniu tym  użyć św ie­
żego powietrza — swobodnie oddać się rozryw ce. 
Za rogatką miejską, długim  szeregieic fiąg n ą  się 
baraki płócienne, wewnątrz poukładane na  de­
skach nabawki dla dzieci, owoce, ciastka, p. irm- 
k' łakoci tych nie odmawiają iodzice napieraią- 
cej się dziatw ie 1 s a n i  niem i nie g ard zą . Za 
kram am i stoi dom gościnny otoczony drzew am i, 
w podwórzu którego znajdują się urządzone huś­
tawki, do których przytw ierdzone krzesła, konie, 
lwy i osły w koło się kręcą pornszane siłą  czło­
wieka. i i  n ich nie sam a dziaiw a siedzi, starszych  
nie mniej to bawi takie usposobienie P aryżan

p omiędzy drzewami ustaw ione stoły pokryte 
białą bielizna, za niem i s*edzą przybyli i raczą 
się m aleńkiem i rybkam i sm arzonem i na sm alcu, 
kurczętam i i sałatą. Pożywienie 10 zalew ają wi­
nem  o pięć centimów tańszym  jak go dostać m o­
żna w mieście, które w wesoły hum or ich w pro­
w adza.

Tak usposobieni o zm ierzchu wracają do m ia­
sta, gdzie w dniu tym zastana  ilum inację, pu­
szczone wodotryski i fajerw erki — do ran a  dnia 
drogiego n ie  usta ją  libacje.

Do rzęsisto oświetlonego ogrodu w Tuillerjaeb 
w szedł Indżyja z Stefanem , wrażenie, jakiego do­
znał, trudno opisać, zachwyt malujący się na j e ­
go twarzy, domyślać «ię pozwolił, że może choć 
na jedną chwilę zapom niał o gniotące, go trosce.

Naprzeciw nich szły dw ir kobiety, obok ty c h ­
że mężczyzna, za niemi m urzyn.

Gdy się zbliżyli, ,edna  z kobiet rzuciła się 
w objęcia Indżyi w ołając: „mój ojciec" — „mo­
ja  córka"...

N iezwykła scena spowodowana tym spotka­
niem, zgrom adziła w około nich ciekawą publicz­
ność paryską. N atłok jej zwiększał się co chwi­
la ;  tłum  ludności w końcu Dył t«k w e la i, że n- 
terw encja policji, aby wypadkowi z»pobiedz, oka­
zała się m ezbędną.

Z pośród tłum u wydobywał się Fesli Hasza 
z żoną, którym murzyn drogę torował, wyszli bnz 
szwanku z ciżby.

W końcu udało się policji rozdzielić tłoczące 
się tłum y; Indżyja, M aryca i S tefan swobodnie 
opuszczali ogród.

Upojona szczęściem Maryca, pow tarzała: 
Ojcze, już się nigdy nie rozłączym y..., ra ­

zem powrócimy do mej m atki 1...
*

* *
Krucze włosy, oczy turkusom  podobne, nie 

mogły być obojętne S tefanow i; w niespełna rok 
po zaszłym  w Tuillerjuch spotkaniu, u stopni o ł­
tarza  świątyni belgradzkiej, zaprzysiągł miłość 
dozgonną pięknej M arycy 1...

** *
Ali pasza na wiadomość, o tem co zaszło 

z Marycą, iak przystało na prawego m uzułm ani­
na, zgodził się z przeznaczeniem  . „stało się" — 
a stać się nie mogło bez woli A łła b a il l . . .

K O N I E C .



2 DZIENNIK POLSKI

.sp rzen iew ie rzo n y ch ' pieniędzy funduszu tny- 
tn iczego.

W yjednaw szy sobie delegację, udał się dnia 
29. października 1881, z przybraniem  sobie kan 
eelisty Wydz. powiat, p. K arola M i-lnika do Pod- 
b u ia , zw ołał tego samego dnia Radę gm inny, k tó­
ra  na zgóry umówiony wniosek radnego p. Lipy 
8 nchestow a powzięła uchwałę, postanaw iającą od­
nieść się do c. k. P rokuratorji państw a o wdro­
żenie śledztwa karnego  przeciw wójtowi Iw aio w i 
M iętkierau, o sprzeniew ierzenie pieniędzy fundu­
szu m ytniczego.

Podczas gdy pisarz gm inny Jam ińsk i tę tak 
powziętą uchw ałę w księgę uchwał wpisywał, i 
takowa ju t  w większej potowie rzeczywiście wpi­
saną została, zaczęł wójt Iw an Miętki przed R a­
dą się tłum aczyć w yrazam i: a Oo wy chcecie ode 
m nie, wszakże wiecie, że p. CKhrymowicz w ziął 
te  p ien iądze", natenczas gdy i ksiądz Kuryw czak 
to przyznał i p. Ochrymowioz za wójtem  obsta­
wać zaczął, a co więcej gdy p. O chrym owicz 
przesłaną sobie do Lwowa kwotę 25 z łr., przed 
Radą gm inną publicznie oddać się deklarow ał, i 
rzeczyw iście tę oddać się m ającą kw otę skom pen­
sow ał i  przynależnym i mu z powodu komisji dje- 
tam i, równo przez siebie sam ego na  25 złr. obli 
ozonemi, natenczas R ada "o fn -ła  swoją uchwałę, 
aaś w ójt Iw an M iętki zgorszony takiem  postępo 
waniem  zrezygnow ał z wójtowstwa, poczem ko- 
m isjonujący członek W ydziału pow. p. Och rym o- 
wicz wydarł pierw otną uchwałę z księgi uchw ał 
i inną uchw ałę, przyjm ującą rezygnację w ójta 
i  urzędu kazał wpisać. Na w szystkie podane 
fbk ta  posiadani wiarygodne pisem ne dowody.

Jeszcze Polska. w

Pod tym tytułem  podaje .o rg a n  dem okraty­
c z n y ' N . W . lagb la tt artykuł, o którym  zdaje­
m y spraw ę z obowiązku dziennikarskiego.

.Is tn ie je  coś n ieuchw ytnego, niew idzialnego 
-—zaczyna wiedeńskie pismo dem okratyczne— co 
tów «rsyszy Polakom  od kolebki do grobu, w zru­
sza potężnie ich um ysłem , sercem , co w yssane 
K mlekiem m atki czyni z dziewic polityczne in try ­
gancki, z m łodzieńców rom antyków  politycznych, 
ee węzły rodzinne zacieśnia, albo niszczy, coś, 
eo zam ąca pogląd na przyszłość, zaciem nia roznm, 
sprow aaza n ieszczęścia —  a to coś krystalizuje 
się w zd an iu : .Je szcze  Polska nie zg inęła."

Po tak  rom antycznym  w step ie  s ta ra  się 
Tagblatt w kilku słowach wykazać, co Polacy dla 
.ego .h y m n u  i chorałn" zrobili. . 1  teraz  istnieje 
narodow a ta  idea, ale m inęła daw na zgoda i je ­
d nom yślność .' I n te l ig e n ta  polska je s t rozdwojo­
ną i zjsaIcza się naw zajem  wszelkiemi środkam i. 
S tronnictw o wysoko urodzonych, krakow skich 
Stańczyków , szuka porozum ienia z gw ałcicielam i 
dawnej Polski, a przedew szystkiem  z Rosją, 
stronnictw o dem okratów, m ieszczan, po tęp ia  u- 
tn a n ie  podziału i poświęca dobrobyt dla idei n a ­
rodowej. Dem okraci zarzucają szlachcie zdradę 
kraju i poświęcanie sprnw y narodowej na rzecz 
in teresów  m atcrjalnych i tw ierdzą, że idea naro- 
rodow* żyje jeszeze tylko w m ieszczaństw ie.

.U siłow an ia  dem okratów okazują pewne 
sukces a, ale bardzo nieznaczne. W Kole polakiem 
zasiada tylko kilku reprezentantów  tego kierunku, 
ale i ci byw ają niem iłosiernie m ajoryzow ani. D e­
m okraci zakładają pisma i stow arzyszenia, ale 
ss laeh ta  m a w ładzę w ręka i nielito ieiwie ją  wy 
zyskuje. Dominuje ona w Radzie państw a, w 
Sejm ie, we w szystkich urzędach autonom icznych, 
w kom itetach wyborczych i wytęża wszystkie swe 
siły, by się otrzym ać przy w ładzy, do czego od 
setek la t je s t przyzwyczajoną. M ieszczanin Zy- 
blikiewics m usiał ustąpić. Nie był on wprnwdzie 
zbyt dem okratycznym  — ale w swojem obejściu 
•ię  i dz iałan ia  aż nadto m ieszczańskim . M iasta 
prosiły go o cofnięcie rezygnacji, arystokraci u- 
stmęli go, ponieważ najw ybitniejszy rep rezen tan t 
kraju  tylko wysoko urodzonym być może, zaś h ra ­
bia J a n  Tarnow ski spełn i nadzieje swego £ tanu, 
je s t  bowiem krwią z krwi jego. S z lach ta  pozo­
stan ia  więc n steru  i będzie panować, do czego 
je n  przyzw yczajoną. Niczego się ona nie n au ­
czyła i nie zapom niała. Dem okraci natom iast 
chcą wyrwać s tan  w ieśniaczy z jego zawisłości, 
doprowadzić go do poznania polskości i obndzić 
w sercu chłopa poczucie wielkiej idei narodowej. 
N a (om polega znaczenia walki m iędzy szlachtą 
a m ieszczaństw em ."

Neue freie Presse omawiając oddanie Ro­
sjan , zam ieszkałych w B nłgarji, pad opiekę re­
prezentantów  francuskich, tudzież udzielenie o r­
deru św. Jerzego  kawasowi konsulatu rosy jsk ie­
go w Filipopolu, wykazuje, że order ten  m a po­
dobne znaczenie, jak  pruski order żelaznego krzy­
ża, tudzież austrjacki krzyż M arji T eresy  i do­
daje, że order św. Jerzego  udzielanym  byw ał 
przew ażnie zagranicznym  m onarchom  i że ce­
sarz  W ilhelm  je s t najstarszym  kaw alerem  tego 
orderu. U dzielenie zatem orderu św. Jerzego  ka­
wasowi konsulatu w Filipopolu je s t nietylko po­
niżeniem  a im ji rosyjskiej, ale też i brakiem  kur- 
toazji m a zagranicznych kaw alerów  tego orderu. 
W G atczynie panować musi bardzo w ielkie n ie­
zadowolenie, z którem taić się nie uw ażają tam  
już za potrzebne. Nie tają naw et i tego, przeciw 
komu szczególnie niezadowolenie to je s t w ym ie­
rzone i że tylko F rancja  stanow i pod tym  wzglę­
dem wyjątek. Ta nawskróś osobista polityka, któ 
rą  teraz naa  Newą prowadzą, drwi sobie 
wszelkich obliczeń. Ponieważ repnbliKa francuska 
zjednała sobie tak nagle poważanie u cara, to 
może przy sposobnoiei zniknie też i dawna n ie ­
chęć przeciw aljansow i z F rancją . Nie da się je ­
dnak zaprzeczyć, że świadom ość o tych ew entu­
alnościach, jakkolw iek one m ,g<, łatw o ustąpić 
m.yjsca znów m nym  prądom , daje przyjaciołom  
pokoju w Europie powód do ciężkich trosk, i że 
ugrupow anie m ocarstw  w obec tego stann  rzeczy
dzi^ lub ju tro  może się zm ienić.

*
* *

D j Tagblatłu donoszą z S ofji: W odpowie- 
dzi na telegram  z życzeniam i z okazj rocznicy 
Utwy pod Śliwnicą, pi zesłał ks. A leksander Ba- 
tenberski rejencji bułgarskiej telegram , w którym
rejeucji dziękuje, a zarazem  w inszuje z powodu
wyjazdu Kaulbars*.

* *
D aily News piszą, że między A nglją a Tur 

cją osiągnięte zostało porozum ienie, które miało 
doprowadzić do nregulow ania kw estji egipskiej. 
Opowiadają, że Nelidow s ta ra ł się w ostatnich 
dniac ii o a td jenc ję  n su łtana, ale nie zosta ł przez 
su łtana  przyjętym .

•  *
Wiener A llg . Ztg. zapew nia w doniesieniu ze 

Stam bułu, że su łtan  zezwolił francuskim  okrętom 
wojennym na przejazd przez D ardanele , aby 
się mogły udać do W arny dla zabezpieczenia 
poddanych rosyjskich. ** *

Pester Lloyd  stw ierdza, iż toczą się rokow a­
nia dyplomatyczne, których przedm iotem  je s t  
prawdopodobnie i to głów nie leg a lie  uregulowa 
nie kwestji w schodnio-rum elskiej.

Wypadki na Wschodzie.
U trzym ują, że R osja robiła propozycję przy­

jęci*  tronn bułgarskiego różnym  osobom, między 
nim i i Szuwałowowi i dopiero, kiedy n ik t nie 
ehciał n a ra tić  się n a  jego przyjęcie, zw róciła n- 
w agę sw ą na księcia M ingrelji. Ale 1 w rodzi­
n ie  księcia M ingrelji odzywają się głosy przeci­
wne zam iarow i osadzenia go n a  tronie bu łg ar­
skim , a najzaciętszym  przeciw nikiem  te j myśli 
m * być teść jego  h r . A dlerberg, mający jak n a j­
m ocniejsze przesonanie, że ani on, an i żona je ­
go, n iezbyt dobrze podobno w tow arzystw ie uw a­
żana, nie m ają najm niejszej kwalifikacji do sp e ł­
nienia zadania, jak ie  im ma być powierzone. 
K siążę M ingrelji ma grać nieźle w szachy, ale o 
spraw ow ania rzą ló w  książęcych nie ma mieć n a j­
m niejszego wyobrażenia. To też w rozum ienia 
Rosji ma zapew ne jaiti R osjam n na stanow iska 
np. m in istra  wojny być książęciem  de facto i spra- 
n rjw tć  rządy podług wskazówek, odbieranych z 
Petsriburga. £  tych  to przyezyn zapew ne p ragną 
w E uropie załatw ić pierwej Łwestję konstytucyj­
ną  bufgarJcą, aby zyskać możliwe gw arancje prze- 
d w  podobnym  ew entualnościom .

Z B erlina donoszą: W . książę W łodzimierz 
A leksandrow icz w raz z m ałżonką odjechał dzi- 
■ie-ssej aoey z powrotem  do Petersburga .

•  ^
Ż  Londynu donoszą, że poseł rosyjski S taal, 

w yjeddia we k o d u  do Niem iec, zkąd odprowa- 
dsić ma sw oją rodzinę do P e te rsb n rg a .

N  'woj* Wrtmja podncai* fak t przyw rócenia 
prawidłowych rtosnnków dyplomatycznych po­
między B osją  a F ran c ją  i powiodą : P o d e /as  gdy 
dziś lub  jutro nastąpić mogą wypadki, które 
zroirą potrzebę w ysłan ia  o t  d łu ż n e  urlopy po­
słów Stula i Ł obanow a, Niemcy powinni rozwa­
żyć dokładnie n astęp s tw a  przybycia Laboulaya do 
Petersburga i pow rotu M ohrenheim a do Paryża, 
aby ł wyjazd hr. Szuw ałow a z B erlin a  i* óka­
zał się potrzebnym. Rosja żywi szczere p ragn ie  
nie utrzymania przyjaźni z N iem cam i i d o sta te ­
cznie go dowiodła. Ks. B ism ark zrozum ie w szak­
że. że to życzenie nie może nakłonić Rządu ro- 
ayjakiago, aby poświęcił mu swoje in teresa .

FO iO N IK A .
Lwów dnie, 25. listopada.

Wiadomości osobiste. D r. Z y b l i k i e w . c z  
wyjechał dziś południowym pociągiem zupełnie ze 
Lwowa, udając się najpierw  n i kilkunastodnlowy 
pobyt do Sambora. Jakkolw iek w stanie jego zdro­
wia nastąpiło dziś polepszanie, to jednak według 
miania lekarzy dr. Zybliklewiez potrzebuje jeszcze 
dłnższego wypoczynku i oderwania się od wszel­
kich zajęć. Z Sambora ma dr. Zyblikiewioz za­
m iar udać się na k ilk i dni do K rakow a, a oo do 
zmamierzonej podróży na Południe nie powziął on 
dotąd stanowczej decyzji. — Ksiądz K a l i n k a  je s t 
niebezpiecznie chory. — P. L i  d l, wiceprezydent 
wyższego Sądu, który od dwu tygodni je s t ciężko 
chory, ma się obecnie cokolwiek lepiej. — Pierw szy 
prokurator wiedeńskiego Sądu wyższego dr. K arol 
P e l s e r  v. F u r  n b e r g ,  otrzym ał order żelaznej 
korony I I I .  klasy.

Nekrologja. Józef C h o ml e k  1, zeoer i były 
towarzysz ochotniczej straży  ogniowej we Lwowie, 
zakończył życie wczoraj po długiej słabości. — 
P io tr P ras  M i c h a l c z e w s k i ,  b. oficer wojsk 
poiskleh w r. 1881 i właściciel dóbr, zakończył 
życie w Krakowie d. 23. om-, przeżywszy la t 80.

Kalendarz. P i ą t e k  (26.) K onrada M. Wnohód 
słońca o godz. 7. min. 29, naafcód o gods. 4. 
min. 5.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  listopadzie wolno 
polować : na zające, borsuki, kozły i jelenie, słonki, 
przeplórKi i dzikie gołębie, dropie i p»rdwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w agólnośei.

Z życia towarzyskiego. W gościnnych salo­
nach państwa Tcliorznickich odbył się wczoraj rau t 
na cześć znakomitego a rty sty  p. Eng. d’A  l b  e r  t. 
Część muzykalną wypełniła g ra  na fortepjanie pp. 
Tohorzniekiego i M arka, śpiew pań Z. i L. Pan 
d’A lbert zachwycił zgromadzenie świetnem wykona­
niem „F antazji" Schumana i kilkn własnych Kom- 
pozycyj.

D zisiaj o godz. 6. wieczór odbędzie się ślub 
panny Józefiny Iwanowicz, córki kontrolora podat­
kowego, z p. J .  Napiórkowskim.

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem 
złożył w naszej A dm inistracji p. J .  S. 5 złr., 
p. A. W róblewski 1 złr. — Razem z poprzedciemi 
8 złr., k tórą  to kwotę niezwłocznie we właściwe 
ręce oddajemy.

P rzy  tej sposobności zwracamy się ponownie 
z gorącą prośbą do miłosierdzia Indsi poczciwych, 
aby ja k  najspieszniej raczyli ofiarować choćby 
n a j d r o b n i e j s z e  d a t k i  na rzecz tej istotnie 
arcynlessozęśliwej rodziny —  położenie je j bowiem 
je s t tego rodzajn, że doprawdy stów nam brak na 
opisanie właściwego stano rzeczy. Każdy grosz 
ofiarowany dziś, wiele dobrego zdziałać może; — 
byle tylko ja k  a&jwięcaj tych groszy zebrać 
można.

Dar. Cesarz udzielił z pryw atnej swej szka­
tuły gminie Jastrzęb ie , w powiecie limanowskim, 
n ;  budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Za duszę ś. p. ks. Piotra Semeneńki odpra­
wione będzie nabożeństwo w kościele A rohikate- 
dralnym przez ks. arcybiskupa Morawskiego, 
w piątek o godzinie 9 zrana, staraniem  Zgroma­
dzenia ks. Zmartwychwstańców.

Obywatelstwo austrjackie otrzym ał Henryk 
br. B roel-P later, dotychczas poddany pruski.

Dla Zakładu herbacianego (przy ul. Sobie- 
s uego), będącego w tym rodzaju w mieście na- 
szem jedyną, a tak  bardzo dobroczynną insty tucją 
dla biednego proletarjatn  (za 1 ot. otrzymuje nę- 
d z trz  szklankę gorącej herbaty) — otrzym ał ko­
m itet ostatniemi czasy — do dnia wczorajszego — 
tytułem i l ’ idek dobrowolnych kwotę 43 złr.

P> namiestnik zamianował ck.
l  11 Wb Lw <>wie, W ilhelmaSchechtla. e t. koncepistą te jż e  Dyrekcji policji.

Rada szkolna k ra jow i zamianowała Józefa 
Skowrońskiego rzeczywistym nauczycielem aaknty 
etatowej w Ładyczynie.

Nadzwyczajny profesor dr. Wilhelm K reize- 
nach, zo ita ł mianowany zwyczajnym profesorem

języka i lite ra tu ry  niemieckiej w Uniwersytecie 
krakowskim.

Przeniesienie. M inisterstwo handlu przeniosło 
oficjała pocztowego, Alojzego Kanczuckiego z Czer- 
niowiec do galicyjskiego okręgu poczt i te leg ra­
fów. D yrekcja poczt i telegrafów przydzieliła go 
do kombinowanego urzędu w Tarnowie.

Odznaczenie. Profesor praw a kanonicznego w 
Uniwersytecie krakowskim, dr. Udalryk Heyzman, 
otrzymał przy przeniesieniu go na własną prośbę 
w stan  spoczynku, order korony żelaznej klasy ULI.

Z teatru. K ilka razy już podnosiliśmy sprawę 
wiązania łańcuszkami ruchomych d iśw i wchodo- 
wych przed i po przedstawieniu. W zmianki kroni­
karskie odnosiły tylko chwilowy skutek, gdyż w 
jak iś  czas później znowu wszystko zostało po da 
wnemu. Owoż obecnie znowu zwracamy się do D y­
rekcji tea tru  z prośbą, aby zechciała polecić służ 
bie wiązanie drzwi, a to tem bardziej, że nie jest 
to połączone z żadnemi kosztami, a chroni publi­
czność od niemiłych wypadków... Przy tej sposo­
bności zwracamy uwagę, że boczne drzwi, prow a­
dzące do am fiteatru vLoło orkiestry) można zam 
knąć tylko z w ielką trudnością i niebardzo przy­
jemnym dla wiązów naiasem. To też drzwi te  n a j­
częściej stoją otworem i powodują straszne prze­
ciągi. N apraw a je s t konieczną i nie będzie połą­
czoną ze zbytniemi kosztami.

Pomnik śp. Stanisława Dobrzańskiego. P rzed ­
stawianie poniedziałkowe na fandn»z konkursowy 
im. Ja n a  Dobrzańskiego przywiodło nam na pa­
mięć sprawę pomnika śp. Stanisława. O ile wiemy, 
na cel pomnika ofiarował pan Woiońoki dochód z 
swego benefisu w r. 1 8 8 1 ; zbierano również skład­
ki Ponieważ mimo 6-letaiego upływu czasu sp ra­
wa pomnikowa dotychczas nie została załatwioną, 
przeto wzywamy komitet, który się nią zajmował, 
do Irskawego złożenia < prawozdania.

Z armji. Cesarz pozwolił areyks. F rancisz 
kawl Ferdynandowi d’Este, rotm istrzowi w pułku 
dragonów arcyks. Albrechta nr. 4, przyjąć i nosić 
króle wsuo-oaski domowy order „korony". — Lu­
dwik ks. W indisoh-Graeiz, komendant I. korpusu, 
otrzym ał order żelaznej korony I. klasy z uwol­
nieniem od taksy i dekoracją wojenną I I I .  klasy.

Wiadomości korporacyjne. D nia 22. bm. od­
było się walne zgromadzenie towarzyszy S tow arzy­
szenia fryzjerów i golarzy pod przewodnictwem 
komisarza rządowego p. Otomana Przew odniczą­
cym wybrano F ilipa Schlafenberga, zastępcą Osso­
lińskiego. Po wyborze wydziału i założeniu Kasy 
chorych, przewodniczący Schlafenberg, podzięko­
wawszy za położone w nim zaufanie, zamknął po­
siedzenie, wezwawszy zgromadzonych, by go w 
czynnościach korporacyjnych popierali.

Obchody Mickiewiczowskie. W  C ie  z y n i  e
odbędzie się w dniu 28. 1. m., w lokalu Czytelni 
ludowej, wieczorek Mickiewiczowski z programem 
następującym : 1. Słowo wstępne 2 Ouverture les 
Noces de F igaro, M ozarta — fortepian. 3. Ron- 
deau de F r. K uhlan — fortepian. 4. Symphonłe 
concert. p. 2 vioI. avec acomp. D aneta. 5. Odczyt 
o „Sonetach Krymskich* — D r. KlaKnrKi. 6. „Fa- 
ry s“ Mickiewicza — deklamacja. 7. Polonaise A»- 
dar, Szopena — fortepian 8. „Melodje cygańskie* 
Sarassatego — skrzypce. 9. Ustęp z „Konrada 
W allenroda", M ickiewicza— deklamacja. 10- „Prze­
budzenie wiosny" Bacha — fortepian i skrzypce.

W  T a r n o p o l u  Zarząd tamtejszego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego urządza ku uezozeniu 
31. rocznicy zgonn śp. Adama M i c K t e w i e z a ,  
w niedzielę dnia 28. listopada 1886. v sali ka­
synowej, o godz. 7 . ,  przy współudziale paai E. 
G., panny W. T., tudzież pp. W hr. B., A lfreda 
Kołaczkowskiego, A. M., J .  W . i chóru szkoły 
Towarzystwa Przyjaciół muzyLl, pod artystyoznem 
kierownictwem pana W ładysława Wseelac-syńikiego, 
wieczór llteraoko-muzykalny. P ro g rau i: 1. O-low- 
ski A lek san d er: „Stepy Akerm ańskie". Słowa A- 
dama Mickiewicza, odśpiewa chór męzki szkuły 
Tow arzystw a przyjaciół muzyfci. 2. „W pływ By­
rona na Adama M ickiewicza". Studjum literackie 
przez W. hr. B Odczyt. 3. Moniuszko. „Czaty*. 
Słowa Adama Mickiewicza, odśpiewa p J .  W. 4. 
a) Chopin-Tausig. „M azurka", b; Tschayk„wsky- 
L iszt. „Pulonałse", odegra na fortepianie pan A l­
fred Kołaczkowski. 5 „K oroert nad kuncertam i". 
Ustęp z „Pana Tadeusza", wygłosi panna W. T.
6. Rubinstein. „P taszk i". Duet, odśpiewa pani E.
G. i pan a  M 7. (Na żąd an ie ): Moniuszko. „Trzy 
piosnki" ze zbioru pieśni ludowych Jana Czeczotta, 
odlpiewa z towarzyszeniem fortepianu chór m ie­
szany.

Da Rady powiatowej jasielskiej wybrani z 
grupy większych posiadłości pp.: Stanisław  K o ta r­
ski, K onstanty P iliń .k i, Antoni Liuowiechi, S tani­
sław Przylęoki, Apolinary Przyłęcki, Ludwik Dzia- 
not i K onstanty Macewicz, właściciele dóbr, oraz 
dr. Roman Adamski adwokat krajowy.

Prezentę otrzym ali: ks. Cyryl Ham orak na 
Suczawę, ks. Ju lja n  Herasimowicz na Filipcze, ks. 
J a n  Obuszkiewlcz na Zloty Potok.

Zabawa z tańcami w Wigilję św. K atarzyny, 
nrządsona przez W ydział Kasyna miejskiego, udała 
się bardzo dobrze. Do pierwszego kadryla stanęło 
82 par. Królową wieczoru — według zdania więk­
szości —  była panna F . Czy większość ta  mlata 
rację, nie chcemy aal nie możemy rozstrzygać. 
Przed rozpoczęciem tańców odbył się koncert mu­
zyki wojskowej. Oohocza zabawa przeciągnęła się 
do późnej nocy.

Znow intrygę polska dostrzegł Katkow, jak 
zawsze, za późno. Forytowany na tron do Sofji 
książę Mingrelski ma być — według K atkow a — 
powinowatym A genora nr Gołuchowekiego, siostra 
bowiem ks. M ikołaja mingielskiego je s t żoną księ­
cia Achillesa M urata, a panna Anna M arat wy 
szła znów przed parą la ty  za hr. Gołuchcwskiego 
i — ja k  słyohac — umie już parę słów po pol­
sku Okropne rzeczy I...

Naruszenie granicy. Z Radziechowa denoszą 
do Gazety Narodowej: Na dniu 9. listopada br, 
poddani rosyjscy, pasąc bydło na swoiofa sianoźę- 
ciach, a roznieciwszy ogień, spowoduwali pożar 
suchej traw y. Pfoboszcz z Sieckowa i Wolicy ba­
rytowej dowiedziawszy się o tem, podjechał z ludź­
mi i przy pumccy ośmiu ludzi ndało mu się ngasić 
pożar traw y suchej. W ygorzało około 25 morgów. 
Pomoc przyszła w samą porę, gdyż pożar dosięgał 
już niszych stożków liana. Pograniczna s traż  ro­
syjska rok rocznie wyrządza szkedę na naszych 
Siannżęciach, tw ierdząc, iż na granicznym pasie 
wolno im kosić dla >woich „łoszadyj" (koni). A  
nawet odwagę swą posuwają tak  daleko, iż z go 
towego siana zabierają sobie według upodubania.
W zeszłym roku ze sterty  proboszcza zabrali o- 
koło dwie fnry, szczęściem, i i  dowiedział się o 
złodziejstwie moi kiew ikich żołdaków i resztę po­
zostałą uratow ał przód zgniciem. U nas w pasie 
granicznym zaprowadzoną jest te raz  kontumaoja. 
Wolica utrzym uje dziewięciu żołnierzy do asy­
stencji. I  cóż * tego za rezu lta t ? Żołnierze stoją 
we wsi, a poddani rosyjscy ze wsi Rzyszczowa 
pę Izą ijrłło , może i dotknięte zarazą, na nasze

sianożęcia, robiąc szkodę w złożonem na zimę 
sianie. I  tak  14. bm. jadąc z Sieńkowa do Wo­
licy na nabożeń3tvo, w idział proboszcz tam tejszy 
na granicy około swojej starty  ze 25 sztuk bydta 
rosyjskiego. Mniejsza o szkodę; ależ zachodzi 
obawa, czy przez hodowanie bydła tą  paszą, nie 
wprowadzi się zarazy do kraju.

Są fak ta  pomniejsze, nie zasługujące może na 
rozpowszechnienie. Ale d. 19. bm. zaszedł fak t o 
w leL donioślejszy. Oto zjaw ia się jakieś indywi­
duum rosyjskie w towarzystw ie dwunastu ludzi, 
wypija trzy  kw arty austrjackiej okowity i dalejże 
zabiera się samowolnie, bez wiedzy nasz„go Rządu, 
do pomiaru naszych sianożęci — opowiadając na­
szym ludziom, iż przybył z miejsca o 300 w iorst 
oddalonego, by odmierzyć popową sianożęć, nale­
żącą dc Bużan, wsi, k tóra leży już za kordonem. 
Inżynjer (?) ten narobił nio mało szkody, Kazaw­
szy co chwila sypać kopce, i to kopce ogromnych 
rozmiarów. Na refleksję Wolickich włościan, by 
sakody nie wyrządzał, odpowiaaał po rosyjsku i 
drwił z nich. Takiem postępowaniem przestraszył 
mieszkańców Wolicy nie mało, gdyż nowem, a 
nie wiemy ile prawomocnem, odgraniczeniem, po­
zbawił nas sporego kaw ałka ziemi, za który po­
datki opłacamy, a tem samem zmniejszył obszar 
G alicji.

Kradzież. Na placu zbożowym skradziono wczo­
ra j o godz. 5. po południu z wozu P erli Heiden- 
korn z Żółkwi tlnmok z rćżnemi sukniami w arto­
ści 40 złr. Sprawcy kradzieży dotychczas nie w y­
śledzono.

Wypadek śmierci. Daniel Zdeller, c. k. po­
rucznik furgonów, pochodzący z K roacji, liczący 
la t 30, zmarł wczoraj rano o godzinie 9 w paro­
wej łaźni pod 1. 38 przy ulioy Żółkiewskiej, skut­
kiem u la ru  serca.

Przejechanie. M arja Gordyńska, żebraczka, 
najechana przez jakiegoś chłopa na ulicy Gróde^ 
ckiej, poniosła znaczne uszkodzenie na nodze i 
mnsiała być do szpitala odwiezioną. Również za- 
robnlca Magdalena C ybulski została przez pry­
watnego woźnicę Ja n a  A ntona na nlicy Halickiej 
dyszlem potrąconą, lecz tylko lekko w głowę 
uszkodzoną.

Niebezpieczna swawola. K ilkn aresztantów , 
ciągnąc przedwczoraj ulicą Gródecką wózek, płó­
tnem naładowany, poczęło wbrew nawoływaniu 
konwojującego ich dozorcy, na pochyłości tej ulicy 
spuszczać ten wózek własnym rozpędem, a nie 
zdoławszy go ostatecznie powstrzymać, puściło 
takowy. Rozpędzony wózek wpadł na wóz wło­
ściański, wołami ciągniony, i obydwa wozy prze 
wróciły s ij, przyczem jeden wół został w nogę 
uszkodzony. Winnych pociągnięto do odpowie 
dzialności.

Zwłoki Wojciecha Tabaki, pochodzącego z 
G alicji, znaleziono dnia 4. z. m., według oznaj 
mienia ces. ros. konsnlatu w Czerniowcach, w s tu ­
dni, w pobliżu wsi Rekurjan, w Besarabji, Ob 
dukcja zwłok, zarządzona przez ces. ros. Sąd 
śledczy w Bryczsnach, w ykazała, że nieszczęśliwy 
został uduszony i na dwa dni przed znalezieniem 
zwłok do tej studni wrzucony. Na zamordowanym 
popełniono widocznie także zbrodnię rabunku, gdyż 
obdarto go do koszuli. Skonstatowano dotąd, że 
Tabaka, którego miejsce pochodzenia podano UszKi 
(może Ł uzki?) został dnia 4. września br z 27 
innymi zarobnikami, z G alicji pochodzącymi, od­
dalony z roboty u właściciela Marhowiec w Besa 
rabji, a to po odebraniu zarobionej naleźytości.,

O smutnym wypadku d o n o szą  % C ie szan o w a  
do Gaz. N ar.: Pow racający z R adruża do H o­
ryńca ks. gw ardjan 0 0 .  F ra n c is  aKanów, A drjan 
K nbiak, uniesiony przez rozbiegane kunie wypadł 
z wozn i nderzyws>y głową o kamień zabił się 
na miejscu. W oźnica Michał H alabada odniósł w 
tym wypadku lekkie tylko skaleczenia.

Morderstwo, z Baczacza donossą, że w nocy 
z soboty pozbawiony został życia faworyt-furm an 
hrabstw a Potockich, Imieniem Michał, wśród oko­
liczności, które każą się domyślać, że zemsta była 
pobudką czynu. Michał był wszechwładnym w 
stajni i na folwarku, a mając pod komendą swoją 
trzech chłopaków małoletnich, znęcał się nad nimi. 
Chłopaki zafnndowali n u  dużo piwa 1 przy uczcie 
przyszło do sprzeczki. Jeden  z nich chwycił za 
żelazną dobnię i od razu położył trupem Michała. 
Sam zaś bez ciapki i surduta uciekł, tak, że go 
odszukać nie można.

i piwa. Służba nie w zbroniła mu wstępu, 
oświadczył, że ma interes do rządcy szpitala, F* 
Edmunda R einsteina. Po kilkn minutach wycze­
kiwania, Dobiesz, zobaczywszy w głębi koryt*1’*® 
R einsteina, wydobył z kieszeni nóż składanyt ® 
przystąpiw szy szybko do zbliżającego się, ugod**1 
go dwukrotnie w stronę serca. Ciosy nie były 
jednak śmiertelne, gdyż raniony Reinstein, odwró­
ciwszy się począł uciekać w głąb korytarza, wol*' 
jąo o pomoc. Dobiesz pogonił za Reinsteineih> ® 
dopadłszy go w kącie, ugodził go raz jeszcze 
z tyłu w praw ą rękę poniżej łopatki i w koSć 
pacierzową. Nieszczęśliwy R. upadł na. posad*ke’ 
a morderca rzucił się ku oknu. .miłując tą dr°*’ą 
nciec, lecz na biegła na krzyk ołużba szpit*lnt  
w czas go pochwyciła. Reinsiein żył tylko 15 
minut, a gdy się zbliżył doń Intendent szpital* P* 
Knlwica, wyrzekł te jeszcze słow a: „panie i»ten'  
dencie jestem  zamordowany" i w tejże chwili 
przestał. Przyaresztow any i odstawiony do X'?® 
cyrknłu morderca, z najzimniejozą krw ią zez** 
przy protokole, że popełoił zabójstwo roi_myślW®
za namową jednego z dozoreów chorych, który ^  
przyrzekł wynagrodzenie za ten czyn w kWO|1Aci®

Z Krakowskiego piszą do Słowa  w arszaw ­
skiego : „Tegoroczne polowania w Chrobrisu u
margr. Wielopolskiego odbyły sią w dniach od 9. 
do 12. listopada, a nadspodziewanie piękny re­
zu lta t ubitej zwierzyny je s t dowodem, że przy 
staraanem  je j hodowania, nawet n nas, gdzie pra­
wa myśliwskie są bardzo niewystarczające, dojść 
można do znacznej ilości, byleby adm inistracja 
leśna chętnie i w ytrwale wypełniała rozp rząd ze ­
nia. W yjątkowo piękny czas uprzyjem niał polu- 
wania. Nagr.nka, złożona od 209—300 lndzi, do­
brze prowadzoną była ; sznury z płatkam i po 500 
do 600 metrów długości, trzymane na skrzydłach, 
przysporzyły nam dużo zwierzyny. B ażantarnia 
w Chro ren, bardzu starannie prowadzona, corocz­
nie miewa 200—250 sztnk m ludych; są tam zwy­
czajne czeskie, oraz jaśniejsze tureckie, a jako 
wybryk natury widzieliśmy jedną kurę zupełnie 
białą. P .itan ty  slrzelauo tylko zdziczałe w olszy­
nach i wiklach. Oto szczegółowy wykaz z 4-ch 
dni w 14 strzelb na 1024 s trz a ły , rogaczy 10, 
zajęcy 445, bażantów 24, k trzyk  1, lisów 6, ja ­
strzębi 1, pies 1, kot 1, razem sztuk 492. Oto 
dowód, że polowania chroberskie zaliczone syć 
mogą do najlapszych w krajn  pod każdym Wzglę­
dem. Szczeg‘łowe .pr&wozdanie znajdą myśliwi 
w Dowcu “

Wiedeń 23. listopada. R izp raw a ostateczna 
przeoiw zabójcy drukarza Schlossberga, G erhar­
dowi K r e i t l e r o w i  rozpocznie się 10. grudnia 
bież. rokn.

Bnda-Peszt 23. listopada. Groźny naczelnik 
bandy zbójeckiej, Sawanyn J o z s i ,  który przea 
długie la ta  był postrachem komitatów Zala, So- 
mogy i Elsenbnrg, ukazany został w lecie rb. 
przez Trybunał w Steinam anger (Szombathely) na 
dożywotnie więzienie. D siś wydała kurja  kró­
lewska wyrok śmierci na Jozsfego.

W Steyr w Wyższej Austrji stracony został 
onegdaj rano na szubienicy morderca Michał D ie­
trich. Zaprzeczająo do ostatka, jakoby on popeł­
nił zbrodnię inkryminowaną, dopiero w dnin s tra ­
cenia zawezwał do swojej celi dozorcę więzienia 
z dwoma dozorcami więźniów i przed nimi złożył 
zupełne zeznanie swej winy. W  drodze na plac 
stracenia pozwolił spokojnie zawiązać sobie ręce i 
modląc się wstąpił na rusztowanie.

Zbrodnia w szpitalu Dzi ciątka Jezus Z W ar­
szawy donnszą d. 23. bm. Wczoraj po godzinie 
2. po południu, przyszedł do szpitala D zieciątka 
Jezus, Stanisław  Dobiesz, poddany austrjagkl, były 
posługacz szpitalny, wydalony przed kilku dniami 
ze służby za potajemne dostarczanie chorym wódki

rs. 30. W  obec tego zeznania został także ***" 
sztowany i wskazany przes mordereę dozorca, 
śledztwo dopiero wykaże, o ile to z .znanie  )«** 
prawdziwe, i czy nie wypływa także z potu. * 
zemsty. D la uzupełnienia podajemy jeszcze *® 
szczegóły, że Dobiesz liczy la t 24, stanu wolne?v’ 
zaś zamordowany R einstein la t  64, pozusts^  
dwóch synów i dwie córki zamężne. W spom ni*^ 
dozorca chorych, który według zeznań m o rd ek  
miał namawiać go do zbrodni, został puszos0*? 
na wolność, gdyż okazało się, że w iaśnie ten  sa® 
dozorca snarźył DobieB»a przed doktorem o d®' 
starczanie chorym wó.lki — więc też i na ni*1 
w tea sposób usiłował Dobiesz wywrzeć zem*1-®’ 

Usiłowano morderstwo. Donoszą z Wars**' 
wy dnia 23. b m .: W  niespełna 12-cie godzin P® 
okrutnej zbrodni, dokonanej na śp. judnmndsi® 
Rejnstejnie, rzą lcy  szpitala D zieciątka Jezns, »»* 
stąpiła druga, z pobudek swych i stosunku n.o*" 
dercy do ofiary zupełnie identyczna. Stało się ^  
nocy dzisiejszej akoio godziny 12. w bramie do®* 
pod I. 9 na Nowogrodzkiej. Zamieszkały w ty*
domu p. K onstanty Borejko, plenipotent p. J»*' 
kowskiego, właściciela destylarni, powracał, j®  ̂
zwykle, z m iasta do domn. Bram a była jnż  za* ' 
knięta, więc zadzwonił. Zanim jednak stróż ot*®' 
rzył, podszedł ktoś do Borejki i trzykrotnie f** 
po razu wystrzelił z rewolweru. Dwa pierw»*® 
strzały  były bezskuteczne, za trzecim  zaś wlaśłi® 
w chwili, gdy stróż bramę otw ierał, Borejko np®^’ 
w o ła jąc : „Jestem  raniony, trzym ajcie zbrodni#'
rza." Niezn jomy, którego na rasie  nie pczs**1 
wcale nie zdradzał zam iarn ucieczki, c z d  iV  
spokojnie, a gdy stróż obawiał się przystąpić, o*' 
dał mn rewolwer, pow iadając: „Masz, nic cl 
zrobię i uciekać nie myślę." H nk w ystizs1 
zwabił policjantów oraz wywołał lokatorow. M®f' 
derca, nie staw iając oporu, został odprowadsoof 
do kancelarji cyrkułowej. Tu zeznał, iż nazy*® 
się W ładysław  Jabłoński, byl subjektem w skl*' 
dzie wódek Jankowskiego, skąd, ja k  tw ierdzi, ni*' 
słusznie został wydalony przed dwoma miesiąca*!' 
Ponieważ to wydalenie przypisuje Borejce, a  *1® 
moce snaleźc środków do [życia, postanowił z**' 
ścić się na sprawcy swej niedoli. „Chciałem £® 
zabić, chociaż nie wiem, czy mi się ndało" "" 
oświadczył cynicznie przy pierwszjm protoŁol*r'  
nem badania. Boruj k i Jest ale ik s  kala
wiem utkw iła pod lewą łopatką. O stanie zdrowi® 
ofiary n k  w tej chwili stanowczego lekarze 
mogą orsec.

Proces pomiędzy dwoma Rosjanami odbył »i9
niedawno w Sądzie okręgowym lubelskim r n»st®' 
pującego powodu: P an  K rusenstern, obywatel P°* 
wiatu hrubieszowskiego, spotkawszy w teatrze  ni*' 
jakiego Iwanowa, czynownika do „spraw włoścI*,ł' 
takich", zelzyi go publicznie słowy bardzo bizyd' 
klemi, a w końcu rz e k ł: „Jeśli cnceez, to muże** 
sobie wyzwać mię na pojedynek." Iwanów uw»*? 
za lepsze pociągnąć K rnsensterna nie na metę P*' 
siolotową, lecz przed k ra tk i sądowe — i K ra - '* ' 
stsrn  został skazany na miesiąc więzienia. P ° ' 
nossąc o tem pisma rosyjskie dodają, że Krasę®’ 
siern  zelżył Iwanowa za to, że tenże rozsądzaj®0 
sprawę poml dzy dworem a włotaciahami, pr*f' 
chylił s ;ę, wbrew słuszności, na stronę ostatni®*’ 
Bardzo temu wierzymy, bo K rusenstern, pomi®*1' 
iż jest synem donatarjnsza, jenerała rosyjski®?®’ 
zlał jię  z towarzystwem polskiem, a podobni B®' 
sjauie, pomimo swej narodowości „zakonuoj", ntf®' 
żani są na równi z obywatelami polskimi.

Liyerpool 23. listopada. W  dnin w czora jsi/1*
S. S. Rogoziński odpłynął na parowen „Lagos" ®* 
wyspy K anaryjskie, dążąc do A fryki zachodniej-

Kapelmistrz br. Kauibara. W Odeśle nk®*' 
stytuowało się towarzystwo muzyczne, pod nas^1 
skiera „Rosyjskie Towarzystwo muzyczne*, któ^ 
wybrało dyrygentem swojej kapeli br. K a n l b * 1 
sa , brata słynnego ajen ta dyplomatycznego w B® 
garji. K apela ta  składa się z 60 członków 1 * 
pierwszym koncercie w dnin 20. bm. zyskała og>‘ ' 
mny aplauz nader licznej publiczności. Zdaje 
tedy, że Kaulbars — kapelm istrz będzie miał *>9' 
cej powodzenia, niżeli miał go K anlbars — V  
plomata.

Pięćdziesięcioletni jubileusz działalności Ute[ 
rackiej obchodził w Zagrzebin 7. bm. pisarz kr®' 
acki Ivan Kukaljevlcs-Sakciński. Sędziwy jnbil®^ 
pomimo 70 la t wiekn, oddaje się z zapałem Pr®' 
com literackim , a jako poseł do Sejmn speł®* 
płynące ztąd obowiązki z nadzwyczajną skrnp®^ 
tnośclą. W szystkie Stowarzyszenia zagrzehskii^ 8 
czestniczyły w owacjach, wyprawionych w d®* 
tym dla ogólnie poważanego i lnbianego pisar*’ 
a oprócz tego otrzym ał on setki telegramów 
bliska i daleka.

Rozwód w rok po złotem woseta J'est ®‘6*
wątpliwie rzeczą niezwykłą. W Loni«ville w Ke®' 
tucky p. EU Farm er wniósł do Sądów skargo 0 
rozwód z żoną swoją Sarą, k tórą zaślubił 
wiześniu r. 1835. Małżeństwo żyłc dotychc**® 
zgodnie; przed paru miesiącami dopiero żona P®' 
rzuciła męża, który teraz  żąda rozwodu z ni** 
wierną.

Smutny wypadek. Na karetę  pocztową z dzie­
więciu pasażeram i w pobliżu Leadyille w Colo­
rado, podczas nawałnicy śnieżnej spadla olbrzym*» 
lawina i s trąciła  ją  w przepaść na 200 metrów 
głęboką. Pasażerowie zostali wydobyci z pod ma* 
śniegowych, lecz pięciu z nich zmarło skntkiem 
olrzy <>anyoh obrażeń.

CięiKa ozdoba. Międ*y przedmiotami przez 
podróżnika po Kongo, porucznika marynarki* 
T rannt, ofiarowanemi dla Muzeum w Washing*'0'  
nie, znajdnje się pierścień ważący dziesięć fak ­
tów, noszony przez damę afrykańską około kostki 
u nogi

Medal małżeński. Cesarz W ilhelm i cesarzo­
wa A ugusta ustanowili jubileuszowy medal 
żeński, który udzielany ma być sędziwym, nie-



I^łebującym  rapomogl małżeństwom w Prusach 
. l»Hych prowincjach na pam iątkę nrocnystości 
9togo lub brylantowego wesela. Medal ten bity

* •lebra, ma na  jednej skronie wizerunek cesarza 
fa rs o w e j, a na drugiej napis : „Cieszcie się

bądźcie cierpliwymi w smutku, nie po­
d a j c i e  modlitwy.* Medale udzielane być mają 
.^ ń s tw o m , które tak  pożyciem, ja k  gorliwem 
^oianiem  obowiązków względem społeczeństwa 

s łn /yć innym za wzór. ___

Wiadomości litoraokio i artystyczno.
. £ teatru. Z powodu słabodci p. Skalskiego,
Ja g u a r musiał uledz zmianie. D ziś zam iast 

\  Ul >na cygańskiego* przedstawioną zc-tanie
* ®° w W enecji* — jutro  „K arjerow icz," ko- 
e4j& Blizińskiego, zaś zapowiedziana na sobotę

>®*a operetka „Don Cesar* została z tego same-
Powodu odłożoną na później.

. (m.) T e a tr  ruski w e Lwowie. Praw dziw ą m e-
^■ iiankę spraw iła nam onegdaj D yrekcja ru sk ie-

toatrn przedstawieniem jednej z najlepszych, 
Hor* -j —  zbyt już  ugranych operetek p t . : „Dzwony 

*nevillj.“ O ile bowiem „W esoła wojna* nie 
, P^ała i zmieniła się naw et w „smtiuną wojnę*, 
ł tyle wtorkowe przedstawienie, pominąwszy 
i^& e usterki, wypadło bardzo dobrze. Był to 
J d *  użytecznej i pracowitej arty stk i, pani Osy- 
d « z o w e j. Wtdocznem było, że nad wystawie- 

„Dzwonów* reżyserja z a la ła  sobie więcej 
gdyż nietylk > soliści, ale i chóry trzym ały 

J  Wcale dobrze. Oceniając grę artystów  nie mo-
wtdy  ------ i-c-!- v_.x _ i     to
I*retki na lwowskiej scenie, nie n a leż y  bowiem 
-Pominąć, żD przew ażna część ról powierzoną zo- 

artystom, występującym w dramacie, a któ- 
[jP f  konieczności uzupełniać muszą personal ope-

oczywiście brać miary z wystawienia tej

W  obec tego,

pisanej przez dra B. w Kurjeree Rzeszowskim, a 
k tó ra  zaw iera w formie popularnej opis zwykłych 
objawów epidemji i niektórych środków ratunko­
wych, oraz z kilku praktycznemi radam i lb&ar- 
skiemi.

Ruch Stowarzyszeń.
Zarząd „Gremjum chrześcjańskich kupców i 

przemysłowców we Lwowie* odbył ania 2 2 . bm. 
posiedzenie, na którem wskntek zaproszenia przy 
słanego przez Kom itet główny przyszłorocznej 
"Wystaw/ krajowej w Krakowie, wybrano z po­
śród członków Zarządu Tow arzystw a tizech de­
legatów do tegoż K om itetu, a mianowicie p p . : J a ­
na  Ihnatowicza, Ju liusza  Mikolasza i Franciszka 
Rycknowskiego.

Neusteina osłodzone krew czyszczące 
pigułki św. Elżbiety

doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przecL zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 

gałeczkami 15 cnt., jeden zwój =  120 sztuk 1 złr.

U s i l n i e  ostrzega się przed naślado­
wnictwem. T ylko p raw d ziw e , gdy każda 
skrzynka m a naczą praw n ie protokoło­
w aną czerw ono odciśn iętą  m arkę ochronną  
„Si. Leopold* i naozą firm ę: A p t e k a  
„ p o d  St .  L e o p o l d e m * ,  W i e d e ń  m ia­
sto, róg Sp iegel- i P lankengasse.

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Zygm. 
■p.uckera, dra Karolu Mikolascha, Karola Sklepińskiego i 
Jak ó la  Beisera. 2651 6—30

że nawet najlepsze ar- 
. — z dram atu wzmacniają chóry w operetkach, 

*y*nać trzeba, że aceny zbiorowe wypadają nad- 
?°dsiewunie dobrze. Nie widzimy tu  martwych 
" »iiw, podobnych raczej do manekinów aniżeli 

tyjący eh ludzi, lecz osoty, które w akcji od- 
y *jącej się na seenie biorą udział i przyezy- 

'U  się niemało do ndatnej całości. Tyle o 
^•dstaw ien in  „D» wonów* w ogólności. Przecho- 
w' 9 do oceny gry poszczególnych artystów  za- 
„ fryć musimy przedewszystkiem, że rola „Dzie- 
w ‘ay*, o której Grenicheux pow iada: „Dzie-
ty *4, to ml dziewczyna*, niezupełnie odpowiada 
^Jutowi i nsposobienin pani Oaypowiczowej, ró- 
IjT®* wójta powinien był grać p. H ryniew ecki, a 
u f r -  Bteczyński, który je s t bardzo zdolnym ar- 

i w gatnkach ludowych może mieć wielkie 
^ °4 * e n ie , natom iast jako komik operetkowy ma 
, »>ało giły komicznej. Wybornym był p. Plo- 
1 ^ 1 1  jako Gaspard. Scena w akcie trzecim , 

gdy się odzywają dzwony, wypadła bez sa- 
Również podnieść musimy tra fną  charakte- 

9* P. Janow iez dowiódł, że rola J a n a  Gre- 
9k l X &Q1 i 0Bt> aQl l>yla . ani będzie jego spe- 
■ R * c ią .  Fałszyw y śpiew byłby naw et najbar- 
pj. ł 8akocbaną Germanę ostudził. Na największe 

,* tfy  zasłużyła primadonna ruskiej operetki, 
k iszew sk a , k tóra  po każdem przedstaw ieniu 

*Urdza nas w przekonanin, że pochwały, jak ie- 
• k a r a  liśmy ją  po poprzednicn prred it awie- 

leta 410 były wcale przesadzone. To też notu- 
dj?7 dkiś fcrótLo, że pani K liszew ska je s t praw- 

ozdobą ruskiej sceny i że rolę Germany od- 
czego są najlepszym dowodem fre- 

(,4gii- “ v~ klaski, jak ie  s.ę rozlegały po każdym 
p, Wauym n a e r z e .  Bardzo dobrym był także 
ład 3ako m argrabia i żałować tylko wy-
p a* D yrekcja, mająo tak ą  siłę, zastępaje ją  
•Ganowiczem. Dziś we czw artek doskonała ope- 

Mi* lud°wa W orobkiewicza „Pani młoda z Bos- 
“ Panią K liszew ską w roli tytułowej. 

t t v  n cert dzisiejszy d’A lberta będzie osuatnł, 
^ 9s* i a P°wledziane już koncerta tego artysty  w 
***cie, W iedniu iud. nie pozwalają na powró* 

* do Łwcwa.
i ^ -Lutu.*. O statnia próba przedkoncertowa 
« 3 »  ; le w Towarzysl wie „Lutnia* w piątek  
kpg *6- bm o godzinie w pół do siódmej. Zarząd 

członków czynnych o liczne i pnnktnalne

'Album Mdruell Kot hańskiej “ Znakom ita 
j«g0 *Q*ka nasza zebrała najnlnuieńsze pieśni uwo- 
i n a e|PFtoara  * wydała je  w Berlinie w formie 
dą Pt. „Seuibricb-Album*. Zbiorek ten w yglą­
d ó w *  WEffl0dem typogratteznym nader okazale, 

je s t ndatnym portretem  artystk i i za- 
^  kompozycyj, m ianow icie: Zarzyckiego,

lęFa *Ta. Ries’a, Meyer-Helmunda, Tauberta, H il- 
’ S carla tti ego, Bonconini’ego itd.

*Uł cholerze i środkauh jej zwalczenia*, skre- 
°wl8 * ® 0 r  0 r  ’ l®kar!5 praktykujący we

Gospodarstwu, prz umysł i haudel.
WiadwmoScł osobiste. D elegatam i do komi­

tetu Wystawy krakowskiej zamianował W ydział krajowy 
ze swego grona dra Józefa W  e r  e s z o z y ń sk  i e g o i 
dra F ianciszka H u s m a r d a .

K o l e j e  b u k o w i ń s k i e .  Dnia 23. b. m. ukoń­
czone zostały techniczno-policyjne oględziny solei z Hli- 
boki do Berhometu i z Karapczynu do Czudynu. Komisja 
złożona z pięciu urzędników jen. Inspekcji odroczyła 
otwarcie tyoh lin ij na uzas późnieiszy.

Kopalnie naftowe p. WolfartJ naoyło w 
Kołomyi za l* |a miljona złr. angielsaie Towarzysowo 
akcyjne. P . W olfart oirzyma w gotówce 20 pru., a resztę 
w akcjach. — D ruga kompanja angielska traktuje z pp. 
Torosiewiczami, od których kupić zam ierza również ko­
palnie naftowe.

Krak6w 24. listopada. (Komisja listów Towarzyst­
wa kiedytowego krakowskiego. Zniżenie ta r j f  obliczenia 
asekuracji). W  skrawie konwersji listów dłużnych sie- 
amioprocentowych, tuazież listów zastawnych pię io i 
sześcio procentowych tutejszego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego krajowego wyjechał dyrektor tejże inctytucji 
p. dr. Franciszek P itk js iń sk i do W iednia celem przepro­
wadzenia tegoż interesu za pomocą instytucyj finanso­
wych w W iedniu, w szczególności ma on konferować z dy­
rektorem p. dr. Mautnerem.

Świetny półroczny bnans Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, szczególnie w dziale ubezpieczeń od pożaru, 
dał powód do wypracowania i przedłożenia przyszłemu 
walnemu Zgromadzeniu projektu nowej redukcji ta ry f 
obliczeń ubezpieczenia na korzyść ubezpieczających od 
pożaru ziemiopłody.

Wiedeń 22 listop. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2823 sztuk a mianowicie 742 sztuk galic. 
i buk., 1049 sztuk węg. i  1032 niem.

Płacono za gal. i buk. od 53‘— do 56"—, prim a 
—•— do 5 8 —, pasz od — do —-— złr., za węg. od 53’— 
do 57‘—, prim a —■— do 64-50, za niem. od 55‘— do 
60 prim a o d —•— do 64 za 100 kilo bitej wagi. W oły ga­
licyjskie, paszowe płacono o d —•— do —’— złr. za 100 kilo 
bitej wagi.

T arg  był pomimo mniejszego spędu mdły, cena otrzy­
m ała się z przeszłego tygodnia. _____

Na ta rg  dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa­
sowego 1321 sztuk, a  mianowicie 1124 w ęg , — gal. 
— serbskich i 197 niam leckich i — krów.

Płacono za węg. od 52 — do 60’—, prim a do 62‘50 
za gal. od —‘— do —'—, prim a —•—, za niem od 55‘— 
do 60-—, prim a o d —'—do 454'—, za serbskie do - - paszowe 
od — do — tir  za 100 kilo bitej wagi.

T arg  był mdły, cena otrzym ała się z przeszłego ty ­
godnia.

Wiedeń 23. listop. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1740 sztuk ciężkich bakouów, 2481 
sztuk średnich bakonów i  3442 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 36.— do 38 '— 
średnie 3 i -— do 35'—, -warchlaki 30'— do 38 — *a 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o  w i r  z et Comp. i.affe Stierbóck, 
albo P r» te rs tra sse  78.

Rubryka „Hades!ane* nie pochodzi od Redak­
cji, ktOht te ł żadnej/ odpowiedzialności za nią 
me przyjmuję. _________

N a d e s ł a n e .
Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 

BiejBzym numerze ai <nr pp. K a n i i u a n n a  i  S i m o n a  
s  H a m W K r ę iń  Kto chce szukać z m ałim i pieniądzm i 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w ćej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę­
czonej loterji pieniężnej.

[ P o w i ę k s z e n i e  o b e c n e j  s i ł y  z b r o j ­
n e j  N i e m i e c ]  o 41.000 żołnierzy, czyli o 2 
korpusy, którego dom aga się od Pnrlam entu no­
we przedłożenie wojskowe — pomimo wielu za­
przeczeń —  będzie jednak, zdaje się, wkrótce u- 
rzeczyw istnione. W przewidywaniu silnej opozy­
cji ze strony R eichstagu , ma w obronie przedło­
żenia wystąpić ks. B i s m a r k  osobiście i już 
zapowiadają pism a pćłurzędowe , że w razie od­
rzucenia projektu P arlam en t będzie rozwiązany.

[A n e k s j a E g i p t u . ]  N . W . Tagblaii do 
wiaduje się z Londynu, że s ir Drum m ond Wolff 
spowodował gab inet angielski, aby go powołał 
do L ondynu wrzekomo dla zd an it spraw y w rze ­
czywistości zaś, aby przedłożył Rządowi wypra­
cowany w porozumieniu z N ubarem  paszą plan 
aneksji Egiptu bez względu na  inne  m ocarstw a 
europejskie.

™  .  - i F  A  D S ( S Ł  A  N E.
* m€ n i  ą d z e  n i e  w y r z u c a m y ,  tylko otrzymu­

jemy za nie jeden z na jlepszych  środków jakie obecne 
istnieją, t l a n k e n b e r * - ,  poczta Atzenbrugg w Niższej 
A nsirji. W ielmożny Parnie t P igułk i szwajcarskie apteka­
rza i t  B randta działały u v n i B bardzo skutecznie przeciw 
zatw ardzeniu i wzdęciu, d la tego  zalecałem je  jak  najgo­
ręcej wszystkim moim zu ijo ir ym. Z szacunkiem Jadw iga 
Becker. Przy kupnie w aptekach należy zwracać uwagę 
na biały krzyż w caerw onezi polu i na własnoręczny 
podpis R. Brandta.

J e s t  to odbitka J! krótkiej rozprawy na­

l n t « r e s i i j Ą ® c n t
jes t w dzisiejszym  num erze ogłoszenie szczęścia damuela 
Heckschera senr. -w H am burgu. Dom ten zdobył sobie 
przez swoją aku ra tną  i dyokretną wypłatę tu  i w okolicy 
wygranych kwot dobrą opiDgę, tak. że już na tem miejscu 

zwracamy uwagę n a  dzisiejszy inserat.

Piztigląd polityczny.
Lwów 24. listopada. 

T P o s e ł  J a s i ń s k i , ]  który, jak wiadomo, 
mianowany został niedawno prezydentem kra­
kowskiego V$ądu krajowego, złoży mandat posel­
ski do Rady państwa dopiero w maju roku przy­
szłego. Tymczasem dojeżdżać będzie tylko na 
ważniejsze posiedzenia Izby poselskiej.

[ J e s z c z e  w s p r a w i e  p r z e s i l e n i a  
m a r s z a ł k o w s k i e g o . ]  Do Neue fr  Presse 
donoszą ze L w ow a: Ze strony wiarogod tej pod­
noszą bezzasadność doniesienia polskich dzienni­
ków, jakoby p. m inister dr. br. Z iem iałkowski 
w niósł zaizu ty  przeciw m ianowaniu hr. Jan a  
Tarnow skiego m arszałkiem  krajowym i zape­
w niają, iż zaproponow ana przez p- nam iestn ika 
Zaleskiego kandydatura h r . Tarnow skiego została 
przyjętą jednogłośnie na Radzie m inisterjalnej.

[W s p r a w i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  z R u m u n j ą ]  donosi Presse, że reprezen­
tanci Rsąau aUDtrjackiugo i węgierskiego mają 
wypracowane .nstrukcje i że w pierwszym tygo­
dniu grudnia spodziewać się należy przybycia 
pełnomocnika rumuńskiego. Z obu stron zgodzono 
się  zasadniczo na zawarcie stanowczego traktatu, 
a gdyby się to nie udało, ograniczyć się na pro­
wizorium.

[ B u d ż e t  k r o a c k i ]  Przedłożony w S e j­
mie hroackim budżet dochodzi cyfry 6 389.952 zł., 
a  więc o 56.933 zł. wyższej, »niżeli w roku ubie­
głym. Powiększenie wydatków spowodowane zo­
stało głów nie adm inistracją wew nętrzną.

[W r z e k o m a  w i e l k a  a k c j a  w p o l i ­
t y c e  z a g r a n i c z n e j ] ,  którą zapowiadały nie­
które dzienniki w iedeńskie, była prawdopodobnie 
tylko wybrykiem rozbujałej fantazji. Ani hr. 
K a l n o k y  nie złożył w D elegacjach zapowie­
dzianej deklaracji wielkiej w agi, mianowicie o 
przygotowującej się akcji na zew nątrz, ani też 
nie spraw dziła się dotąd wiadomość o tworzącem  
się przym ierzu angielsko-austrjacko-niem ieckiem . 
Są to tylko kombinacje pozbawione dotychczas 
realnej podstawy.

[ M a n i f e s t a c j a  p r z y j a c i e l s k a . ]  T e­
legram  warszawskiego Dnietontka, donosi o „m a­
nifestacji przyjacielskiej* okazanej w Tulonie 
dnia 2 i. bra., przoz rosyjskie parostitk i wojenne, 
okrętowi francuskiem u, odpływającem u do Ton- 
ainu. Oznak serdeczności było mnóstwo.

[ B r e w e ]  mianujące ks. d ra  R ?duera bisku­
pem chcłmińshitii, zost»ło z iU ym u już wysłane. 
Tak donosi ostatni Moniłettr de Rome. Tenże 
Moniteur zwraca na pierwszem miejscu uwagę 
na  półurzędową depesze Gazety Kotońskiej ,  we­
dług której rokowania Rządu pruskiego co do o- 
bowiązku notyfikacji m ają być bliskie ukońc zen i a .

[W  id  o w n i ą r  o z r u c h ó w u l i c z n y c h ]  
była w d. 22. bm. V ieenza. M ianowicie gdy t a m­
tejsze k a t o l i c k i e  S tow arzyszenie robotnicze 
m aszerowało ze sztandarem  rozw iniętym  i muzy­
ką na czele do lokalu, gdzie odbyć się m iał fe­
styn  tego S tow arzyszenia, na widok jego zabiały 
się tłum y ludności i wśród piekielnego bałasu i 
gw izdania zaczęto w ołać: „Precz z W atykanem  1 * 
tak długo, aż sztandar S tow arzyszenia zw in ięti 
i w dół spuszczono. W d tlszem  następstw ie ko 
rowód m usiał rozsypać się, przyczem jedn*k nie 
obeszło się bez walki na pięście i laski. Dopiero 
czynna in terw encja zarekw irow anego wojska roz­
prószyła roznsm iętnione tłum y.

[N a p r z e p ł y n i ę c i e  D a r d a n e l l ó w ]  
zezwolił su łtan  f r a n c u s k i e m u  okrętowi wo­
jennem u, który udać się ma do W a r n y  dla o- 
cfirony przebyw ających tam rosyjskich poddanych.

i u i u - j i J J i ,  n luwiiu J|.
(R.) Wiedeń 25. listopada. Neues Wiener 

Tagblatt przynosi z Bukaresztu wiadomość, że 
przybyła tam  bułgarska deputacja ze S t o j a n o -  
w e m  na czele, która udaje się najprzód do ks. 
A l e k s a n d r a  B attenberga , a następnie na n ie ­
które dwory europejskie.

Bsrlin 25. listopada D zienniki tu tejsze do­
noszą o sprzym ierzeniu s ię 'A n g lii i Turcji p rze­
ciw Rosji.

Paryż 25. listopada. Temps uważają wyjazd 
K a u l b a r s a  jedynie jako epizod. „Rosja wie 
dobrze — powiada to pismo — że nadejdzie 
dzień zemsty, w którym  A nglja i A u strja  będą 
bezsilnemi*.

W ie d e ń  25. listopada. P io tr M s c u k i e w i c  i  
zarządca lwowskiego Zakładu karnego, otrzym ał w do­
wód uznania ty tu ł i charakter dyrektora.

Telegramy biura kore&p,
Wiedeń 25. listopada. A m basador R e u s s 

udał się do B uda-Pesztu , zkąd w piątek po­
w róci.

Buda-Peszt 25. listopada. Kom isja budżetowa 
D elegacji austrjackiej rozpoczęła obrady nad  wy­
datkam i nad/w ycząjnem i dla arm ji. M inister 
wojny przedstaw ił znane expose w sprawio re- 
petjerek. Ju tro  ciąg dalszy obrad.

Praga 25. listopoda. P rzy  uzupełniających 
wyborach do Rady miejskiej zwyciężyli przew a­
żnie kandydaci czeskiego komitetu wyborczego.

Londyn 24. listopada. Tej nocy przyszło 
niedaleko Castleisland w Ir la n J .i do walki po- 
m iedzj ludźmi księżycowymi (wykonawcam i wy­
roków lig i) a policją. Z obu stron padły strzały . 
Pięć osób uwięziono.

Odesa 25. listopada. Parow iec „Z abijakaK 
przywiózł tu  konsula rosyjskiego z Burgas, N a- 
b o k o w a ,  Z a l e w s k i e g o  i siedm iu em igran­
tów bułgarskich .

Berlin 25. listopada. Nordd. Allg. Ztg. 
mniema, że doniesienia Times o bezowocnych 
rokowaniach pomiędzy K a u l b a r s e m  a n ie ­
mieckim reprezentan tem  w 8 ofji eo do objęcia 
opieki nad poddanymi rosyjskim i — są zupełnie 
bezpodstaw ne. Takie spraw y z a ła tw u ją  Rządy 
zwykle pomiędzy sobą.

Londyn 25. listopada. S & 1 i s b u r  y m iał 
dziś rozmuwę ze S t a a I e m.

Rzym 24. listopada. Przedłożona przez Rząd 
księga zielona zaw iera dokum enty sięgające aż 
do dnia 22O. bm. Dowodzą one, że Włochy stoją 
w iernie przy traktacie berlińskim , przyznają 
jednak  Rosji du pewnego stopnia wpływ na sp ra­
wy bułgarskie. Rząd włoski zgadza się pod tym 
w zględem  z K a l n o k y m ,  że przyw rócenie s to ­
sunków norm alnych w B u lg arji je s t niem ożliw sm , 
jak długo Rosja trzym ać się będzie systenin 
absolutnej negacji. W edług depeszy z dn ia  15go 
listopada oświadczył się Rząd włoski na zapyta­
nia Rosji z gotowością poparcia kandydata  ro ­
syjskiego do tronu B ulgarji, jeżeli tylko inne 
gabinety  zgodzą się na tę sandydatu rę . Rów nież 
o k a z a ł  Rząd włoski na potrzebę jak  n a jry ch le j­
szego proklam ow ania tego kandydata przez w ie l­
kie Sobranje .

Paryż 25. lis to p ad .. (Posiedzenie Izby). 
Po oSwiadczeniuJkomisji budżetowej, że przyjm uje 
wszelkie na wczorajszem  posiedzeniu Izby pro­
ponowane redukcja, p rzy :ęto je  znaezuą w iększo­
ścią głesów  mimo spreciw iecia się p rezesa m i­
nistrów  i m inistra Saarbu.

D f e l a f o 8 a e  zap>wiedzial in terpelac ję  w 
spraw ie Bułgarji i Egipfu.

T h i b a u d i n  m a objąć kom endę nad 
wojsk»mi francu-ki-m i w A aam ie i T oakin ie .

Rzym 25. listopada. Topolo Romano  donosi, 
że na  zgrom adzeniu posłów ze stronnictw a wię­
kszości, m inistrow ie wojny i m arynark i złożyli

skutkiem  dotyczących pytań objaśnienia o 
arm ji i m arynarki, w których oświadczają, 
W łochy są na  każdą ewentualność przygotow ane.

Berlin 25. listopada. Mowa tronow a wypo­
wiada, że polityka Niemiec zm ierza do zachow a­
nia pokoju i utrzym ania jedności w śród wszyst­
kich m ocarstw , a w tym celu używa wpływów, 
które Niemcy pozyskały sobie przez swe zam i­
łowanie pokoju, ogólne zaufanie, n ieuezestnietw o 
w sprawach bieżących i ścisłą przyjaźń cesarza 
z obydwoma dw oram i sąsiedniem i.

Petersburg 25. października. W edług Journ. 
de St. Peters, poruczyła Rosja opiekę nad swoimi 
poddanymi w Bułgarji Niemcom; tylko we W scho­
dniej Ruinelji, gdzie n ie m a konsulów niem iec­
kich, oddała ich pod opiekę F ran c ji.

Sofja 25. listopada. Profesor szkoły wojsko­
wej T e p a v i c z a r o w  został tu  uwięziony pod 
zarzu tem , iż nam aw iał kadetów , w m ięszanych 
do spisku przeciw ks. Aleksandruwi a następn ie  
ułaskawionych, do wywo ania nowego rokoszu. 
W szystkim  kadetom  odebrano broń i wdrożono 
śledztwo.

Wiadomości giełdowe. 9
ImoOw  d. 24go listopada. (Z Icoy handlowej), 1. altu e 

ra iitiis : K olii „a! o t r u ła  uttd» -ka a a00 11. 19550 do 
199-—. Kolei Lwow.-Ciam -Jas« y 2 3 4 — do 237 50, Banka 
hipof galia. 282‘ — do 287 —, Bauki ar«d. gal. 215-— do 
220'—. II. L isty taatawne na 100 itr .  wal. aostr. Banku 
n.p. gul. 6'Jp 100 75 Jo lu l'75 , B inku hlp. gaf. 5*/, 95 50 
dc 10u'80, Banka hipot. gal. z 5°/. prom. 103 40 do 104*40, 
banku krajowejo 4 ■/,*/„ w. a. Ś7 — do >'8—, Tow ari. 
kredyt, pal. liem . 5 ',t  100 20 do 101‘20; T o aari. kredyt, 
gal. liem. 4°/0 96 — dc 9 7 —, Tow. kred. gal. *iem. 5 '1,  
100 20 do 101‘20. Tow. kred gal. ijeru ł 0/„ 03 25 do 9 ł Ż5, 
Towarzyst. kred. galieyjsk. ziemsk. 4*/a pro. 98 75—99*75. 
III. Listy dłużne za iOO *ł' ćtąTSe. *»kł. kred. wtośc.
(dawniej b*/0) 3°/. w. a. w lia w id . do 50 —, Hal. zakl.
k re j. właće. ( la i.n ie j 5 ‘j0) S'lt ‘h w a. w nkwid. — — do 
46 '—, Ogoin. rola. kredyt laki. dla Hal. 1 Buk. o°/D losy 
w 1. 15 — — do — IV. Obliffi za 100 rłr. Indemniza- 
oyjue galio. 5*/0 104 20 do 105'20 Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej ó!/0j 3'/„ w. a. w ukwid.
—■— do —'—, 3"/0 'Obligi koic.nu. Banku krajowego 
I. emisji 100'— do lo l  P o iy jzk i krajów, t  roku 1873 
6°/b 104 — do 106'—, PużyezEi krajowej i  roku 18cJ» 
96 25 do 97 50, Losy miasta K ratow a 17 50 do 19*50. 
Losy miasta Stanisławowa J9 — do 32 —. V. M oaetj
Dukat holenderski 5‘S3 du 5 92, Lukat cesarski 5 86 do 
5-96 Napoleondor 9 90 do 10’—, PóM m perjał rosyisk lu 28, 
do 10 33, Kubel rosyjski srebrny 1*54 du 1 64, Rubel .0 -
syjshi oanierowy 1’18— do 1'20 , 10c marek niemiec.
kich b i3 5  do 62 15, Srebro za . 100 z ł r .  do — .
Kupony w srebrze za 100 złr. — — do •—*—, Pierwsza 
z uyfer wszystkich pozyeyj inaozy: „płacą, droga „żądają*

łp fe d flń  d. 25. listopada godzina 10 siin *0 Akcje 
kredytowe 290 20, AngJo-Auih. 117 75. Akcje banku Ouh D 
225 25, Kolij Karola Ludwiku 197 30, Połudn. —*—, 
Kenia papierowa 83 80, 5-prc. Listy zaatawne gafie, banka 
b'c<)i 100’—, 5-prc. L isty  zaBt. gal. banku hipot. (prem.) 
103 /O, 4 '/t Hallcyjski bank krajowy 97 25, U b il|l 
posyczkl krajowej z roku 1S88 96 50, Losy i  roku

— —, Napoleondor 9-95—, Kabel papierowy — — . 
Usyosobionie: otałe.

H ied eń  d. 24. listopada godz 1 min. 50. Akcje alp. 
tow górr 30'75, V7ęg. kkoje kredyt. 301-25, Akcje angl. - 
a i t r  117 —, Akcje banku Union 226 —, Akcje K arola 
Ludwika 196-50, Akcje kolei północnej 3 3 9 - -  Akcje kol. 
południowej 103 50, Akcje kolei Alfólćzkiej 189 — , Akoje 
O u atsbahn 24830, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieukiej
237-  Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172 50,
V W e ’ńskie los 125—, Akcje kolei Rudolfa — —, Akcje 
kolei A lbrechta — —, W rgierskie obńgaoje państw, 
y, Jo c ie  —"—, <?alioyj«tie . lig. indemn. 104-50, l*°sy 
regulacji Cisy 1*5 30, Los1, L inderbanku 247 50, W ąg.ers-a 
renta 104 47, Akcje banku związkowego 110'tfO, Akcje bansL 
obrotowego — —, Akhje kolei węgiersko-galicyjskiej — -  5 
Akuje Koicl państwc—ej —■—, Rubel papierowy i 1 15,
Węgierskie losy 123 50, Marek n iem ieok i . Usposn-
b :eni: : lepsze.

Hfecteń dnia 24. listopad* gods. 5. min. 67. Jednolity 
dług p-.hstwa w bŁ*jsnotacn 83 90, w srebrze 8480, Rbuia 
w rł- mu 11465, ó*|, ausu rtnwt marcew» 10125, A / .s  
bauk» austro ■ węg. 8 8 1 —, kredytowego 290'lu, L indyn 
125 85 irenro — , Naęoleondor 9 95, liukat ee». 
mer 5'b3, 100 mLret niemieckich 81 725.

Berlin  d. 24. listopada, godzina 5. * in . 35. Rosyjski 
b a n k n o t y  193-10, ^.k-je zredytowe 467 50, Lombardy 
169 60 Galicyjskie 79 75, Kolei rumuńskiej o8 60, Aunt.-ja- 
oku  bananaty 161 95. Po zamknięciu giełdy -. kredytowy
 IiOiiiberdy —•

B ttry i  3*/„ Kenta 83*15.
1 elegretm y mooto" t  dnia 24. listopada. — W i

d e ń  i P s z e n ic a  do —'— słr., tyto —■— do —"—
z łi ., jęczmień —]— do —•— złr., kuknr i d z a  do

| —■— złr., owies —■— na —-—, okowita p r lO.ttdo liter
> procent 25 50 do 25 75 złr. B u d a p e s z t :  Pszoniea 100

kilogramów (nu wiosnę) 8 92 io  8-94 słr., r i*Pa^
! (na październ.) - . — złr. B o r  l i n :  Pszenica żółta

(lisi grubi.) 152-50 marek, żyto ——  saaren, spirytus 
l o c o  37-aO m., oiej rsepakowy — — m P a r y ż * ,  mąki 
195 Klar 6160 f r -  olej riepakuwy 'ry m , _  _  |r . ■

n a f ta ,  w l e d e f ,: dnia 25. UBtopada 13'— do 13 25.
B r e m a :  6 80 d o    U a ® o u r g : 7 20 aa grudzień
7-10, na stycz.-m auec 6 75. A u t w e r p j a : grudzień
16 s/t . V " w ■ - v r k :  7 — ** i i * * » ' f y •» • 6

P r z y j e c h a l i  a o  L w o w a
dnia 25. listopada 1886 r 

HOTEL FRANoUKKI .  G. Dornhoffer, z Eperies. 
W . Kulczycki, z Bóbrki. I. Lisiński, z Rawy. W. Sie- 
czyński, z Mysikowic. M. Salter, z Czerniowiec. A 
Hoch, z W ie1 nia. E. Berte, z W iednia K. Gebauer, z 

j Debrec-yna. I. Atlas, z W iednia. N. Stein, z W iednia.
' M. Landy, ze Stanisławowa. A. Polydor, z Tryestu.

Tylko 3 dni
& eba a każdy nagniotek przez samo 
»ietv ar,ie niezawodną tynkturą usu- 
6 , 7,,ostaje. C 'na flaszeczki wraz 
*an;Zep.*8ein użyciu 50 ct., na opako- 
|jb V  1 list frachtowy jeszcze 10 ct.

doliczyć należy. 5 —10

W ilhelm  K o m ,
aPŁ<jkarz „zum goldenen Adler* 

* * p e r t e s ,  na W ęgrzech.

, ^ A W Ę
jak prawdziwe i n ifpraw ńiiw e

|,SYRXUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poLe* 1 3 4 _ 0

HANDEL KORZEWi Y

st. wejciEcaowsfc
* 6 g  u l i c y  C h o r ą ż c s y i n y ,

Kamienica
jietrowa, obszerna, wystawiona przed 5 
laty trw ale, gustownie i praktycznie — 
t ogrodem i eleganckim zakładem kąp ie­
lowym na dole (łaźnia parow a, kąpiele 
wannowe i natryski) w jednem z więk­
szych m iast Galicji (30 000 ludności) jest 
z powodu słabości w łaściciela pod korzysr- 
nemi warunkami do sprzedania. Cena przy­
stępna. P rzy  zakładzie kąpielowym można 
tatwo zaprowadzić przedsiębiorstwo fa­
bryczne , ponieważ kocioł parowy ma do 
dyspozycji odpowiednią ilość zbytniej pary. 
Sam zakład kąpielowy* bez iu tra ty  w ka­
mienicy przynosi 6 prc. czystego zysku a 
ponieważ jes t zupełnie urządzonym, przeto 
nie potrzebuje żadnych wkładów. W ogro­
dzie można urządzić mleczarnię albo re- 
s taurreję też wybudować oficyny.

B liższej w iadom ości u d zie li p. H. Mdlfli- 
ner w Krakowif. 2702 2—fc

Prawdziwym skarbem
dl* nieszczęśliwych ofiar s a m o p o -  
ń i a z a - n i a  (onanji) i t a j e m n y c h  
" 1  k r o c z e ń  jest sławr. dzieło :

j r ą ,  Retaua Ochrona,
w polskiem wydaniu. — Cena 1 zl

Każdy, który cierpi w skutek tyrh 
° k  r o p n y c h  w y b ry k ó w , powi- 

i *o dzieło bardzo uważnie czytać, 
®dyź nauki w niem zawarte chronią 

r o c z n ie  ty s ię c y  o s ó b  o d  
^ e lWńeJ ś m ie r c i -  — Nabywać mo- 

Przez V erla g s-M a g a zin  L e ip -  
H e u m a rh t 34, tudzież przez 

*y»tkie księgarnie. 2488 10—12

H A N D E L

Kar. Bałłataa
poleca pod nazwiskiem

„STEIDSr
w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W Ę
w najlepszej jakości,

1 k i l o  z ł .  1 .5 0 .

i 3U kilo fej kawy w ysyłam  
franco na każ Ją  stację pocz- 
2480 tow ą za zł. 7 ‘50. i3_ 0

Z ałożony I

a i
U

o
z

<

2

W a z i i n ę
poleca 2652 3—6

taodtl p?ftcień i bielizny slołowej

Fr, scMla i Sm
w e  L w o w ie

B IE L IZ N Ę
systemu dr. G, Jaegera 

K A F T A N I K I ,  
K A L £ » O X Y  

i  S f i A B F E T K I
wełniane i bawełniane

w największym wyborze.

Sukno
towar doborowy 

bardzo tanio

T

O

JC
c

T 1 7 8 6 . I

I

Suchot, 
Zapalenia nakrzell, |

LECZENIE
%

Katap0w.
Przez N^ ' A cV !.SłaÓQÓclpirral,| 

użycie 8krofM ów ,|

Z I 1 I I E K % S k  *
z  Kreozotu
SABtlURDY

Apuis iBTmn 
3, ulica de Ghoiseul, 3 

w Paryżu.

U  ń C ł z f l r i  po ,1-20 za metr ‘ wyiej-A l l C r u  U L I  Próbki na okaz rozsyła 
się franco, bogato zaopatrzone książki z prób­

kami dla panów krawców niefrankowane.

Tncli-FaliriM iederlap
„ Z u m  « e i s s e n  L a m m “  i n  B r i l n n .

Zamówienia bez wzorów, uskutecznia się 
jak najtaniej. 2476 6—0 3

A B R I C O T I N E

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. . P. Mikolascha i J .  Wewiorskiego da- 
wn iej N ahlika. 2428 31—0

W ykwlttay U ktor w ytw ununy zwybnraag* ■ • r a i .  x  
H ąhryM m  m grody n» wysUwaoh w P u r i a  (ia7a), •

B o rd m u  (114 ), MmU I doży ▼ u i i u r d u u a  ( I N I ) ,  {
Marka fubryoua* aioftona -w A iatry t. 

i p r — tanż h t  i«r- n u a n n a u n i  
W I i w i l i  -w cukierniach P P . H ausera t  B ienledikfega,

M. Kosteckiego, Krusayńskiego i K nappa; w nagaiynie 
P , W. KroUkrwt -t )go. — W Krakowie u  P P . « m » u  1 

T ecdileha. Autor tego H awelki, Manrizsio.— W Pnemytlu w Pana 
9 .  lao loa  —W Tarnopo u u  Pani 8. Oiążko w akisj.--W  Gterniowoac*
V awkierai P  F h a rsy ń s kiego.

PIERNIK HIGIENICZNY i

z fabryki Ł. ŃSKIEGO w Jaros tawiu I
podług licznych świauc-ctw lekarskich i uznań cieipiącyeh je s t i zawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak : obsti u eja, hemo­
roidy, dyspeps,a, kongestjc, zgagęj wzdę.-ia, odbijanie, n iesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach w łasnych: L w ó w ,  ul. H alicka 1. 8. K r n >  

k ó w ,  Sukiennice liczba 23. P r z e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. P r a g a ,  
Grabeu l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych. gdz.« 
oanośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne r.^dy dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego traw ienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 32—0

>1000000009
L. ZIELENIEWSKI

E E A K C  - \ T 7 " .  2665 7 - i o

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i metali.

Ru c h  zakładów by ł  tylko chwilowo p r ze rwa ny ,  lecz zos ta ł  ju ż  
zupe łn ie  przywrócony  —  w ar sz ta ty  n a  nowo urządzone.

Wszeikie zamówienia wykonują się bez zwłoki.
W m agazynach go tow e m aszyny i narzędzia, plagi, j 
sieczkarnie, pom py, m łyny, m lócarnie i kieraty, urm -  ̂
d z a m y : m łyny parow e i wodne, tarlaki, gorzelnie,
kościarn ie . Wszelki** konstrukcje żelazne. W odociągi.

I Urządzenia w iertn icze i t. d. i t. d.

O strzeżenie p rzec iw  p o d rab iaczo m .

P a s tllle s  de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszcza jący ,  orzeźwiający

ZATWARDZENIU
i słabościom  które m u tow arzyszą jako to  : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI. B r a k o w i  aP E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK i t.d .

Bardzo przyjem ny do zrźy w an ia ,— rie  zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniąc ij bierze się 
n it  zm ieniając w  niczćm ani przyw ykm eń ani 
zatrudnień codziennych.

N ie rh ę d u j i  n ie .ak .d lk w y  naw et kaniętom  
brzemienna m, położnicom, dzieciom i starcom, 
Spzedaje się we w szystkich ski.sda. h  m ateryułów  

ep reczu jch  i w  aptekach.

P a r is , E  G r illo n , 2 7 ,  ru e  R a m b u te a u .



4 CZIENNIK POLSKI.

W y r o b y  g u m o w e  i  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e
p o l e c a  2500 io^°

« a r « M E M 3* P  ■  ■  . a  H K  J E  « «  e  I j W O W H t f
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. Ł. Telefonu 173*

z

B u l  j o n
M I Ę S N Y  

wołowy, wołyński,
p o  z ł .  4  k i l o ,

iziczm dla rekonwalescentów
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kilo

Ekstrakt Liebiga
po et. 90 i zł. 1.65 słoik, 

p ł y n n y  po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 2413 25—0

H A N D E L
ST. MARKIEWICZA

we Lwowie, w Rynku 1. 42.

WEBA KING.
„W ebe Klag ‘ .lent 00 prosent 

ta n u , od Ewyktego płótna 1 p n a-  
# y i u i  takowy trEykrotng trwa* 

Nie n a le iy  przeto „W eby  
Klng“ I zw ykle płótno stawiać w  
jednym l tym samym rzędzie.

„ W e b a  K i n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D raht-Garn.“ 
Posiada nna nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają */, odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
tcrę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King“ bezpłatnie 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a *  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o u a ł o s ^ i  ca-  
s « e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King", dokąd się vt spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupując:go nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King* musi pochodzić 
od nas ponieważ bardzo możebuem jest, 
że P T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King* podsunięteui być 
może co innego.

Znak jest urz> downie ocnronionym, 
kto no naśladnje, zostanie sądownie 
ukarau- iii.

Ceny „Weby Ki ng“ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka HS L-tm. szeroKa, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, nięzką 
i wsz< Iką łóżkową bieliznę złr. 8-50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, ua 8 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 ‘/j mtr. dług. złr. l l -80 

Ten sam gatuuek 200 ctm szero­
kie .....................................   . złr. 12‘80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa ua bardzo cienkie prze­
ścieradła .............................  złr. 13"—

Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
można n b f a b t o w i n y  je d y n ie  w n_- 
zym składzie 3438 103—0

M. BEYER i Spółka
w e  L w o w i e

[ulica Karola Ludwika 1.1.
im ••

Ponieważ rozpoczynamy nowe 
w jictw o pod tytułem i

wysp -zedajoiny więc niżej wymienione 
dzieła po bajecznie nizkiej cenie, 

mianowicie ■
Grimm. „Tajemnice pałaców carskich,* 

dawniej 2'50, te ra j 60 ci.
Kotzozyo. „Wschód. Zn Stambułu do 

Angory,* dawniej 1‘hO, teraz 40 ct. 
k w łw ye . .W ybrańcy lo .j,*  2 tomy, 

d*-rniej ó złr,, teraz 00 ct.
Sthl-Bbj. „Ład Boży,* Pow ieść, dawn.

2 złr., teraz 45 ct.
Ubaldut Bruife. „Obrazki z przeszłości,* 

dawniej 45 et., teraz 15 ct.
Z w i t k i  „W piedziesiątą rocznicę

Sowstania i .oku 1830 * 2 tomy, 
awniej 3 złr., te ra . 90 ct. 

Kupującym wszystkie dzieła tazem za 
3 złr 43 ct., w y.eła się je franko na 

ko.zt księgarni.
K 8 I Ę G 4 B Y I 4

K. ŁUKASZEWICZA
2622 Lwów, Hotel Żorża. 9 —0

! Hlirrtnę. nermiwt* l iii'

głowy i twardy!
usuwji nnty<‘1itiii:ist

C\ S tep liana  Wir.o 1 tu rr .c
2 Oryginalno (ias,.Li •
j ( z  ma r ką  o <;li r »■ u i 
i po 70 rl. i 1 złr. 1 t.

Do nabycia we LW O W IE 
u aptekarza Zygm. Ruckera; 
w KRAKOW IE u aptekarzy 
E. Radlera, E. Stockmara i K. 
Wiszniewskiego. 2618 3 —15

N a

Sw. MIKOŁAJA
Prezenta

p o d .  p o d . V L S Z 3 s ę !
Z n a n a w k r a j u  i za g r a n i c ą  

flrm a:

JOZEFA ZIHIEGA
ulica AMemicla (Hotel Zorża) 

10- k r o t n i e
Dreioiei i  maml

za wyborne
PIERNIKI i CUKRY

p o leca :
Pierniki nr. sztuki od 1 centa do 

10 cnt. i na paczki od 8 cnt. do 
1 złr.

Znane ze swego niedoTÓwnanego sma­
ku Figurki piernik o w e  nie­
szkodliwe, gustownie ubierane, od 
1 cnt. do 1 złr.

Po  mad ki i Czekoladki z naj­
lepszego cukrn, oryg:nalue smaki 
poł kil. tylko 80 cnt 

Karm elk i 15 gatuuk. pół kila 60 ct. 
Ciasta c tuka 4 ent.

W ezelkie zamówienia na t o r t y  
wykonywają się jak  najstaranniej od­
wrotną pocztą. 3646 1 0 -0

Głowna wygrana 
ewent. 

500.000 mark

Wygrane
g w a r a n t u j e

Państwo.1. ciąp. 9. gto
Oznajmienie 

szczęścia!
Zaproszenie do udziału  

w szansach wygrania 
w wieitiej przez państwo Ham&nra: gwarant, loterji pieniężnej, i  ttorej

9 miljonów 880,450 msirek
wygr ane  być muszą .
pieniężnej, która według planu tylko 100.000 

losów zawiera, są następujące, mianowicie:
N a j w y ż s z a  w j  grana wynosi ewent. 500.0044 marek.

z  p e w n o ś c i ą
W ygrane tej korzystnej loterji

! P r e m i a 300.060 m a r e k 253 wygran. po 2,0410 marek

i i w y g r a n a
w y s r a n e

po 200,0410 n 512 wygran. po 1,000 n I
* po 100.000 n MS w ygran. po- 500 »

; i w y g r a n a po 90,000 V 150 wygrali, pc- 300 »
i w y g r a n a po

po
80,000 n 200 150 n

! i
w y g r a n e 70,000 V 31,720 wygran. po 145 n
w y g r a n a po 60,000 » 7,990 wygran. po 124 n

• 2 w y g r a n e po 50,000 n lOO 94 n
i i w y g r a n a po 30,000 n 8,850 wygran. po 67 n
i ^ w y g r a n . po 20,000 n 40 20 n

3 w y g r a n . po 15,000 «
26 w y g r a n . po 141,000 n itd. itd. ogółem 7*0,500 "wygranych

i 56 wygran. po 5,000 n
1<16 wygran. po 3,000 marek

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7  oddziałach do stanowczego
rozstrzygnięcia.

Główna wygrana I kl. 50.000 ni., podwyższa Kię w II id. na 60,000 
m. w III kl. ua 70,000 m. w IV  kl. na 80.000 m w V hL na 90,000 
na. w VI kl. na 100,000 m. w V II kl. na 900,000 m.. i z premią 800,000 
m. ew entualnie na 500,000 m.

Pierwsze ciągnienie jes t urzędow ać ustanowione
n a  9. g ru d n ia  b. r .

i kosztuje na t o :
Cały los oryginalny tylko 8 złr. 60 ct. czy li 6 marek — fi n. 

losu oryginału, tylko 1 *łr. 8o ct. czy li 8 marek — fen. 
e£* lo*n orygin. tylko — złr. 90 ct. czy li 1 marek 50 fen.

? Prz<** państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane 
zdo5V 3«niem planu oryginain«go rozsełąją. się z a  frmnkaw&ną 

przesyfta gotowki do najdalszych okolic. *
urzędową l i s t ę ^ c i ą ^ n i e ^ 07 ° trzymuje odemnie P° matychmiast

wygranych n a ^ ^ S , ' ^ i doezui en* są wkłs.dki, I ro .d z ia ł

przezemnie wprost interesantom n: Kartepuje

ą r -  Każde zamówienia aeoin* dy8F j  P I
pocztowego uskutecznię, albo za Pomocą rbkomeudooamaKo' fi A 11 * --m m

gggr- U p r a s z a  s i ę  z  z l e c e n i a m i  z e  W E tfa jó ia  na b U i k l e  
c i ą g n i e n i e  u d a w a ć  s i ę  . . .

do dnia 9. g rudnia b. r.
z  z a u f a n i e m  d o  2711 a — 4

Samuela Heckscher senr.,
B .ukiera  i właściciela kantoru wekslowego w H A  M B C R R , t

I

ANTONI ROZMANIT

FAMA P m m f  fSOROGaTOW Uff?
w  H a k o w i c a u h  p o d  K r a k o w e m .  

Kantor i skład główny w Krakowie
(ofcok bramy Florjańskiej we własnym domu).
W yrabia różne gatunki cykorji z m aterjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
A ia te ijJ  surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy anemicznej, dokonanej w laboratorium akadeiuji 
przemysłowo teclLii z i<■' w Krakowie p o s i a d a  d a l e k o  w i ę c e j  c z ę ś .  l  
p o z j w n y m  1 g o r j  r i K O w y c h  c y k o r j i  R ł a ż c i w y c h  * * ii t a k i  
s a m  k o r z e A  z a g r a n i c z n y .

Mając zatem m ateriał surowy wyborowej jakości, cykorja moja ryw a­
lizuje zwycięzko z wszi lkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzajn, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że je s t k r ą j o n ą  i  t a ń m c ą .

Fabryka poleca następujące gatnnki (nazwy): 
f y k t r j j  K r a n o w s k ą  g o r z k ą ,  w paczkat h okrągłych */. i ‘/, kilo. 
K a w ę  B r n ł o w ą  i r a n e n s k ą ,  dającą odwi r  klarowny 
K a w ę  k r a k o w s k ą  w pudełkach ‘/t i ' j  kilo z widokiem Krakowa

(nie z Prus).
C y k u r j ę  p a k o w a n ą  w  s z k l a n k a c h  (pakunek konkurencyjuy) 
i  K a w ę  l l f t y i i ą .

Mam nadzieję, że Szapowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
muich wyrobów, ich wyższą wartość ud szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą nsiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu.

W yro b y  m o je  są  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  z n a c zn ie js zy  en  
h a n d la c h .  2464 24—58

JAN IHNATOWICZ
niezaw odue i

p o l e c

w ypróbow ane
w szelk ich

du w y w a b ia n ia

AMANDINA usuwa plamy po­
w stałe z soków cukrowych, b ia ł­
ka, lodów itp., flak o n .................

APriEINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedw abnysn kolorowych 

ACETINA niszczy plamy a lkali­
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLINA wywabia plamy tłu ­
ste i potowe, maaiowe i pokosto­
we, flakouik mały 20 out. cały 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
m&terje czarue wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
koior, połysk i szty ,ność pakiet 

E TILIN A  U8uv.„, plamy powstałe 
z podług, z faro anilin wycn, tra ­
wy, lakierów i smoły, flakon . . 

JA N IN A  rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa­
niu włosów, f l a k o n ik .................

JA Y ELIN A  używa się do wywa­
biania z bielizny plam koloro­
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owooów, 
conntnr, atram entu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z a tra ­
mentu, laseczaa

25

25

30

08

25

30

20

05

ś r o d k i  
plam.

KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
j  do prania materyj jedwabnych 
| otłuszczonych i zdradzonych pa- 

kiecik po 2 cnt. i ...................... 04
MYDEŁKO ŻÓ Ł C IU W E  używa się 

do wywabiania plajn zastarza­
łych z materyj ba,wełnianych, 
wełnianych i jedw abnych kawałek 25 

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukien męt kich, usu­
wa plam y powstałe I  fcurzu, potu, 
ty ten i u, mleka, piwa, ikawy, cze­
kolady, p leśni, wilgoci, śm ietan­
ki, rosołu itp., f la k o n ..................  35

OKSALINA wywabia p iw ny a tra ­
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . . .  25

QUILA JA  m aterje w ełniane i je ; 
dwabne. pran w odwarze Q uilai 
tracą  plamy I odzyskują ówi®* 
żość, przyiem "kolor inaterji nio 
nie traci, p a k i e t ..........................

WYSKOK TER PE N T Y N O W Y  u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, f l a k o n ..........................  25

ZIEM IA N EK  oczyszcza maierje 
bi,«4 w ełniane z brudu i kurzu 
pakiet

3 ?  M i l i :  4 5
n a jm n ie j 1 do 10  złr. 

zarobku. 3S
Bez wszelkiego kapitału  i ryzyna

Erzez sprzedaż premjow. losów pożycz- 
owych w A ustrji dozwolonych. Oferta 

z podaniem o b e c n e z a t r u d n i e n i a :  
Bankgeschait Max L astig , Ruda Pest, 
Leopoldst. K irchenplatz 6. 2684 2—3

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk
Bttsendorfera

jakoteż J .  ł l e i t z m a n a  i  s y n a .

N abyć m oin a  w e  LW OW IE w  sk lep a ch  w ła sn y ch , 
u lica  K opernika 1. 3, H otel EuropejaM  i u lic a  H ulicka  
róg W ałow ej. — W KRAKOW IE § n k ie a n ic e  I. 20. — 
W CZERNIO WCAUH Rynek I. 2. 2412 3 3 4 - 0

wl
I

G Ł O W  W Y  8 K K A D
dla G alicji i Bukowiny

FORTEPlMł. PIAfliK i ORGaNOW
pouojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie Rynea 1. 9, i 62—O 

PIER W SZA  KONCESJONOWANA

S2.K0ŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. D la początkujących. II. Wyższy. 
III Do wydoskoualenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyr vcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wypeźyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zam iana używanych instrumontów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji sła­
wnych org»n6 *’ amerj kanskicn.

Ces. król. uprzywil.

Mydło i
$
mii Itieio

wyrabiane z  a l k a l i c z n e g o  m u ł u  
m i n e r a l n e g o  wydobywanego 
w Eranzensbadzie pod Leonfelden, 
w A ustrji górnej F r a n c i s z k a  
K a s t n e r a ,  w łaściciela Franzensoadu 
pod Leonfelden.

Mydło to czyści skórę i prdnieca 
czynność takowej, szczegół uie si_u<eezue 
przy uporczywych lic;ajaeli, r e m a  ty ­
cznych i podagrycznjcb b«la (h g n  
i zołach, obrzm ieniach i rozmiękcze- 
nisch wstawów i t. d.

W yłączna sprzedał w aptece Z. 
R ucken we Lwowie. 1696 3—6

Cena od sztuki 35 ct.

■ O O O C L O O O

C e s .  k r ó l .  u p r z y w .

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
• -O  - •

W ysokie c. k. N am iestnictw o re sk ry p tem  z dnia 9. Października 188fl r. 
1. 54.406 zawiadomiło c. k. uprzyw. Galie. A kcyjny  Bank Hipoteczny, że W ysokie 
c. k. M inisterjum  spraw  w ew nętrznych, w  p orozum ieniu z innem i M inisterstw am i 
udzieliło B ankow i przyzwolenia do ściągnięcia, znajdujących się jeszcze w obiegu 
6°/„ listów hipotecznych ■ wydania natom iast 5 " |0 listów hipotecznych.

W moc tego przyzw olenia, Bank H ipoteczny rozpocznie z d r t i e m  
f .  G i* u d n ia  1 8 8 6  r .  loscw ać będące jo.szcz* w obiegu 6°/0 listy hipoteczne.

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosow une 6°/0 listy hipoteczne wypłacone 
będą dnia 1. Czerwca 1887 r. „al pari“, znajdu jacy się zaś przy nich bieżący kupon
wypłacony będzie za czas ubiegły od 1. M arca 1887 r. do 1. Czerwca 1887 r.
w kwocie 1 złr. 50 ct. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciom jednakże tegoż los owania mogą P. T. posiadacze 6°/0 
listów hipotecznych takowe —  najpóźniej d o dnia 28. Listopada 1886 i*, 
skonwertowaó na 5°/0 listy hipoteczne, a to po4 oaatępującemi warunkami:

Za każde 100 złr. kapitału w 0°/o lisaa.n  hipotecznych z bieżąeemi kupo­
nami, których pierwszy płatny dnia 1. Mar ca £.887 r. otrzyma posiadacz tychże 
100 złr w 5°/0 listach hipotecznych z bieżąceini kuponami, których pierwszy płatny 
dnia 1. Maja 18»7 r. z  dopłaty w kwocie 2 złr- 28 ci. w gotówce.

P. T. posiadacze 6°/0 listów hipotecznych, i ihcący zrobić użytek z korzyści 
o darowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące, się' w ich posiadaniu 6 °/0 isty 
hipoteczne — niewylosowane —  wraz z bieżąeemi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1. Marca 1887 r. przedłożyć Bankowi w  tym celu najpóźniej do 
dnia 28.' Listopada 1886 r-

Lwów, dnia 6 Listopada 1886 r. 7 —0

(Przedruk n i-  będzie płacony). D Y K E T C C JA .

i * o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u *

5 0 0 . 0 0 0  m a r e k
jako główną wygrane dajo w pomyślnym wypadku ł.f l i t t n n  r g c «  a

l u t e r j a  p l e n  l e ż u a  , upoważniona i gwarantowana przez państw®-

Korcyjtuo urządzenie nowego 
planu jost tego rodzaju, iż w pra *- 
ciągu K i l k u  miesięey rozstrzygnię­
ty Bn bęazie z pewnością 7 kl .s 
AOO.oBO l o s ó w  5 0 . 5 6 6  w y -  
g k M U y c h ;  ogólnej wartości

9,550.450 ml
miedzy temi Zuajdują się wybrane 
w wysokości ewentualnie

500 000
Marek,

s z c z e g ó ł o w o  z 

1 
1 
2 
1 
1 
2

wygrun. 
po m rt. 
wygran. 
po mrk. 
wygri n. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
p„ mrk. 
wygr:m 
po mrK.

1 wygra:i.
■*- po mrk.
‘O wugran.

po mrk.
1 wygran.
A po mrk.
Pf wygran.
^  po mrk.
Q wygran. 

po mrk.
9 G  wygran.

^  po mrk. 
wygran. 
po mrk.

1 Ofi wygran.
1 U U  po mrk.253 wygra£po mrk.
512 wygran -
0 1 ^  po u rk. 
g I g  wygran. 

po mrk.31720 p7ęr{;
16990 '3JT- 300, 200 , 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 30.

300000
200000
100000
90000
80000
70000
60000
50000
30000
20000
15000
10000
5000
3000
2000
1000
500
145

Z tycb wygranych wylosowanych będ* 
w pibiwsze, klasie 2000 w ogólnej suDł 
m -rek (17 UOU y

Główua wygrana 1 klasy wynos. .
50.000 i podnoui się w d .jg ie j kiasi® “ 
60.000, w 3ciej na 70.U00, w 4tej
80.000 w otej na 90.000. w 6tej fiT 
lOO.OOli, w 'iinej z a ' ewent. na oOO.O^’ 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 '( j

Na najbliższe ciągnienie p ier 
klasy tej wielkiej, przi z państwo za 
ramowanej loterji pieniężnej, kosztu je:

1 cały los o i/g ino lny  złr 3‘50 w.
l p »  » 'n ,  1-75 .
1 ćwierć „ „ —-90 »
"Ydzelkie zlecenia wvkonywują , 

bardzo otaraunie natychm iast, za p .z ,s‘¥  
niem odpowiedniej kwoty za przeka1®1'  
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzy® 
oa nas do rąk  w łasnych lo ty  „rygm®1* 
opatrzone nerkom państwowyu..

L>o losów dołącza się gratis
urzędowe plamy, z ^który■ 

wygrany®.
wiednie
można poznać podział 
na rozmaite klasy i 
kwoty, o po każdem ciągnieniu P0' 
syłam y naszym interesentom ’ 
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzęd®^' 
franco naprzód do przejrzenia i < wi®v 
czarny, żo jesteśm y gotowi, w razie D _ 
konweniowania przyjąć losy przed ciąg®1* 
niem za zwrotem odpowiedniej sumy. ,.0 

W ypłata wygranych następuje wed;_ 
planu natychm iast pod gwaraucją P*11 
siwową. ,,

Nasza kollekia była zawsze szczeg0 
nie szczęśliwa i bardzo często w y p ł^ .  
liśmy naszym interesentom cajw ię t 
wygrane, między iunemi na 250.0ę,' 
I0Ó.000, 80.000, 60 .000 ,50 .000  m a- i 

Z góry możemy liczyć przy taki® 
przedsięwzięciu oparżem ha najlfapazej 
stawie ua bardzo żywy udział i dla tefl 
prosimy, aby módz wypełnić wsze 
zlecenia, przysłać swe zamówienia pri6'

d. 30 . lis to p a d a  b. /'■
wprost pod adresem :u o m i  & moi

Bank unyl Wephselgeschaft

in  H A M C U R C .
nid-

w al dom nasz
poi

prosili..
■ -

Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a 
ssz znany jes t w A ustro-W ęgizeeh od wielu lak  więc 

wszystkich, tych, którzy się in ieresu ;ą  naszem lorowaniem, by się udali "P f01* 
do naszej nrmy U a u fm a  n n  d. S im o n  w  H a m b u r g u  Nie jestSŚOJJ 
w związku ? żauną inną  firn ą  i nie wysłaliśmy żaduy. h agentów z lorami, ‘.‘i 
korespondujemy oezpośredniu z naszymi odUoacaiui, którzy mają w len spoi® 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykony*! 
się ja k  najspieszniej i najpujKtLalniej. 2574 3 "

Ważne dla myśliwych!
Mmi ukiui lim i n i m  iritun  

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we I-wowie i w Tarnopolu

p o le o a  p a  z n a c z n ie  z n iż o i  .y c h  c e n a  c l i  :

8 6 1 0 0
'  B U " "  ,1 ui wj prob. łu s k i  nabojowe>»; -*• u

100 sztuk kaliber  ̂ , 5.-2o
100 n " 12 5'40____
100 ^5____ -— -------

P a tro n y  *gUoou>e D re y se ^ ^

” L e fa u .  i I '« 'HC<t8,i^n o ch a

w u a j I * P ■ V  f 4 ct. i  wyżej,

pÓł pół° kil<>gr- Jo rozsadzania 4

375
5-50 

wszystkie**

kalibr ^e^ ‘ 

. tw o a o w p .^ i?  od sTo
z kulam i" I g

R e w o lw e r y :

i
" ,   „iworów we

patrony do rr

P is to le ty  
S zta fce
ZóO patronów b
lm> a

1886 7

100 sZt 1-35 
1-50

u °w  p io ru n a  Hn/ch ^ ł ę P a tr - '
AOnstrtiJrcji dn a tK  (c J P  ulepaz- 
(^entralfeuer ,j , f i T̂ an,:)‘s troT.ycll 
iW fihkaiib r. f6 3 z ł T S P atr o ^ i  

ZOoZT,  il." lii> _kaijb , 1-2 3*0

K u le  5 • yQhpr*Vt>itek -'35

- -
Ś ru t

> wszystkich grubościach
kilogram — -a0 

rzymdbiorzelOŁIgr. z jeda. num. _

^e^auelieur
Pojedyskj

T o rb y
od

25"
2°-
10*0
6*0

P a syl  -  na Patrony m-amasz*  do
troki

b ł o t a

_ nr o  w  o ś ć i  _
Oryginalne angielskie k a r a b i n k i  repetjery

la -s trza ło w e  i  zapałem  centralnym  kalibr. 44 (l£m /m) 
system u i zy robu  COLTA w Londynie.

Dłngość całego sztuCca lon et«  
W c .g a  a e t .
Cena 65 złr.

I r tO  p a t r o n ó w  o s t r y c h  r, k n l u n i  6  r l .
Orjglnnlnych angielski* h lOO sztuk 8 zł.

Je s t to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fa h"wycb 
z* najlepszą w swoim rodzaju tak  pod względem precyzji strzałn j*“ 1 *?" 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe systema magazynowe swoją pojedynczą konstrukcją^1- trwałym 
mechanizmem.

Cenmk lilnstrofany na żądanie rozsyłam frawo.
2467 12—0

*ŁTVłt-.-. i

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f L a s k o w n i c k i Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


